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Stwórca zaklął w człowieku ustawiczny 
pęd ku szczęściu. Jego zasadniczą treść sta­
nowi posiadanie i przeżywanie dobra, pięk­
na, spokoju, wolności. Człowiek mocuje się 
z przeciwnościami, mężnie orze ugór dnia, nia prawa weta, stwierdzając jednak, że w obec- 
byle tylko przybliżyć siebie i swoich najbliż- nei fazie nie uważa zmiany Karty Narodów Zjed- uyie y K y j . noczonycn za konieczną. N-oel Baker przemawiałszych do szczęścia. Pod tym kątem widzenia - • • • —

Obrady pod znakiem sporu o prawo weia
Nowy Jork (API). Na wczorajszym posie­

dzeniu Zgromadzenia Ogólnego przemawiaj de­
legat brytyjski minister Noel Baker. „Będziemy 
popierali ONZ wszystkimi środkami, znajdują­
cymi się w naszej dyspozycji — powiedział on. 
Minister Baker wezwał do oszczędnego stosowa-

pracuje w fabryce i urzędzie, pod tym kątem 
widzenia urządza swoje mieszkanie, kształci 
siebie i wychowuje swoje potomstwo.

Człowiek wszakże żyje w szerszej społecz­
ności. Sam sobie ani nie wystarcza, ani czuł­
by się szczęśliwy. Jego szczęście indywidu­
alne jest uzależnione od spełnienia się uprzed­
niego warunków i elementów, wypływają­
cych z uspołecznionej natury ludzkiej, a 
wskutek rozwoju kultury przypisywanych 
społeczności szerszej, zwanej narodem, albo 
jego organizacji: państwu. Wymienić tu na­
leży przede wszystkim sprawiedliwy ustrój 
polityczny, bezpieczeństwo osobiste i mienia, 
odpowiednie warunki materialne i kultural­
ne, słowem istnienie tych wszystkich elemen­
tów, które konieczne są do pełnego rozwoju 
pozytywnych wartości osobowości ludzkiej. 
Państwa też, jako organizacje narodów i ich 
aparaty wyręczające i wykonawcze, od da­
wien dawna zabiegały o stworzenie takich 
praw i instytucyj, aby one mogły członkom 
społeczności przybliżyć szczęście. A chocidż 
nie zawsze szczęście to choćby w części udzie­
lało się wszystkim członkom ępolerzsństwai 
to jednak prawdą pozostanie, że celem tzw. 
polityki z wszystkimi jej dziedzinami była 
dążność do stawiania warunków, umożliwia­
jących w sposób możliwie najłatwiejszy zdo­
bycie szczęścia. Tym niemniej nie było do­
tąd państwa, ani ustroju, który by wszystkim 
ludziom odpowiadał, który by czyni! ich pra­
wdziwie szczęśliwymi, idzie tu oczywiście o 
ogół, nie o jednostki' czy grupy tylko. Nic 
tedy dziwnego że wielu myślicieli na prze­
strzeni dziejów, patrząc na ciągłe zmagania 
się ludzi z przeróżnymi trudnościami oraz na 
niepokojącą żądzę zdobycia szczęścia, kwe­
stionowało współczesne im ustroje polityczne 
i społeczne. Puszczając zaś wodze wyobraź­
ni, myśliciele ci podsuwali lud kości śmiałe, 
nieraz wręcz rewolucyjne i utopijne koncep­
cje ustrojowe.

Sokrates zakłada osiągnięcie pomyślności 
społecznej i indywidualnej na gruntownej re­
formie obyczajów. Uczeń jego Plato snuje 
rewolucyjne projekty ujęcia życia społeczne­
go w swojej „Rzeczypospolitej" i w „Pra­
wach". Tomasz Morus, patrząc na schorzałe 
jemu współczesne życie społeczne i politycz­
ne zwłaszcza w Anglii, pisze swoją epokową 
„Utopię". Maluje w niej nigdzie nie istnie­
jące idealne życie Utopian. Uwypukla tu, cho­
ciaż drogą satyry, odwieczną tęsknotę czło­
wieka do szczęścia już tu na ziemi. Wiek póź­
niej Campanella roztacza przed oczami ludz­
kości powabu pełne stosunki panujące w „Pań­
stwie Słońca". Tą samą drogą kroczą: Rous­
seau, który widzi możność osiągnięcia szczę­
ścia w nawrocie do natury; St. Simon; Oven; 
Fourier, który projektuje ustrój, oparty na 
wolnym rozwoju wrodzonych popędów ludz-. 
kich. Uważa, że, jeśli człowiek wypełniać bę­
dzie tylko te czynności, do których otrzymał 
od Stwórcy uzdolnienie i zamiłowanie, będzie 
szczęśliwy. To samo powiedzieć można o in­
nych reformatorach politycznych i społecz­
nych, czy to będzie Marks, de Man i wielu 
innych. Celem również głównym licznych® 
konferencyj współczesnych, zwłaszcza Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych jest stwo­
rzenie takich praw i instytucyj, które by w 
efekcie uniemożliwiły wojny, dały społeczeń­
stwom wolność i spokój, dobrobyt kulturalny 
i materialny, co sprowadzone pod wspólny 
mianownik otrzyma nazwę: szczęście.

O szczęściu indywidualnym i społecznym 
nie decyduje jednak tylko dobrobyt mate­
rialny i kulturalny, ani też wydoskonalona

po delegacie argentyńskim, który zażądał usu­
nięcia prawa weta. Delegat brytyjski wezwał 
wszystkie kraje do współpracy i zwracając się 
do Związku Radzieckiego apelował o przyjazne 
rozpatrzenie przemówień, wygłoszonych na Zgro­
madzeniu.

Przed ministrem Bakerem przemawiała dele­
gatka Indyj, p. Pandit.: „Indie — oświadczyła ona 
— zaniepokojone są użyciem siły zbrojnej człon­
ków’ ONZ dla innych celów, niż przeszkodzeniu 
agresji. Użycie wojsk w walce z aspiracjami na­
rodowymi jakiegoś narodu oraz dla ochrony in­
teresów imperialnych zasługuje jako zagro­
żenie słabszych narodów i pokoju świato­
wego na całkowite potępienie. Narody 
Zjednoczone powinny zażądać wycofania tych 
wojsk. Potępiając nadużycie prawa weta p. Pan­
dit określiła je jednak jako czynnik pozytywny 
i konieczny dla zapewnienia skuteczności decyzji 
Wielkich Mocarstw’. Wyraziła ona ubolewanie z 
powodu faktu, że żaden spór polityczny z wyjąt­
kiem syryjskiego i libańskiego nie został załat­
wiony przez Radę Bezpieczeństwa zadowalają­
co lub definitywnie.

Przemawiając na temat energii atomowej — 
Noel Baker oświadczył, że istnieją dwie drogi

rozwiązania tego problemu. Pierwsza polega na 
całkowitym zakazie produkowania materiałów 
atomowych, co jednak było by niekorzystne ze 
względów gospodarczych. Drugi sposób polega 
na utworzeniu systemu międzynarodowej kon­
troli. Zdaniem ministra Bakera ten drugi sposób 
jest możliwy do wykonania. Delegat brytyjski 
wezwał również do opracowania planu między­
narodowej kontroli zbrojeń.

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj po południu 
Ogólne Zdromadzenie Narodów Zjednoczonych 
kontynuowało swoje obrady. Przemawiali przed­
stawiciele Norwegii, Turcji i Chile.

Delegat chilijski wyraził-opinię, że nie nadszedł 
właściwy moment, aby przeprowadzić rewizję 
statutu w sprawie weta. Delegat norweski oświad 
czyi, że Narody Zjednoczone stanęły na toz- 
drożu. Świat, rozpatrując dotychczasowe wyniki, 
oczekuje od Zjednoczonych Narodów wytworze­
nia atmosfery rozsądku i braterstwa. Rada Bez­
pieczeństwa — oświadczył delegat norwerski — 
nie potrafiła dotychczas przełamać licznych trud­
ności. Debaty Rady wywołały przygnębiające 
wrażenie na opinii publicznej świata. Nie nad­
szedł jeszcze czas, aby dokonać rewizji statutu 
Rady — mówi! delegat — i wobec tego pozosta je 
obowiązkiem stałych członków Rady dążenie do 
jednomyślności i używania prawa weta jedynie

w ostatecznym wypadku i w sprawach istotnie* 
ważnych z punktu widzenia międzynarodowego.

Poruszając kwestią hiszpańską, delegat nor­
weski oświadczył, że Norwegia ożywiona jest 
uczuciem specjalnej sympatii w stosunku do na­
rodu hiszpańskiego, ponieważ Norwegowie do­
świadczyli, co znaczą rządy totalitarne. Hiszpania 
jest wciąż jeszcze ostoją faszyzmu i należy żywić 
nadzieję, iż Narody Zjednoczone znajdą sposób, 
że naród hiszpański uwolni się od obecnego reżi­
mu bez wywoływania wojny domowej. Zgroma­
dzenie powitało głośnymi oklaskami oświadczenie 
delegata norweskiego, w którym stwierdził, że 
Narody Zjednoczone powinny zebrać się na spe­
cjalną sesję, aby przedyskutować sprawę reżimu 
w- Hiszpanii i wszystkich jeg-o konsekw encyj.

Przedstawiciel Turcji wygłosił najkrótsze ze 
wszystkich dotychczasowych przemówień na 
Zgromadzenia. Podkreśli! on trzy punkty: 
1. że nie powinno się dopuszczać, aby prawo weta 
łamało międzynarodową jednomyślność; 2. ie 
we wszystkich sprawach międzynarodowych po­
winna "decydować większość, podobnie jak w 
wewnętrznych sprawach każdego państwa; 3. że 
świat musi rzucić pięknie brzmiące przemówie­
nia, a dążyij do realnej akcji. Następnie Zgroma­
dzenie odroczyło obrady do poniedziałku po po­
łudniu.

Delegacja radziecka tlaje przykład zgodnej współpracy
Nowy Jork (PAP). Oświadczenie wicemini­

stra Wyszyńskiego, który wycofał swój wniosek 
przewidujący niedopuszczenie do obrad nad

Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj o godzinie 
14-tej powrócił z Jugosławii Prezydent KRN ob, 
Bierut i Marszałek Żymierski wraz z towarzyszą­
cymi im osobami.

Prezydent KRN ob. Bierut wygłosił w piątek 
przez radio jugosłowiańskie przemówienie po­
żegnalne, w którym między innymi oświadczył: 
uważam demokrację ludową i Słowiańszczyznę 
za najtrwalsze podstawy pokoju. Więzy łą­
czące Jugosławię i Polskę są trwałe, ponieważ 
ob kraje wybrały demokrację ludową jako for­

mę rządu. „Prezydent wskazał dalej na koniecz­
ność walki z międzynarodową reakcją, która 
dąży do pozostawienia krajów słowiańskich poza 
innymi krajami. Państwa słowiańskie muszą zje­
dnoczyć się w walce o zapewnienie Polsce gra­
nic zachodnich, Jugosławii Triestu i Krainy Ju­
lijskiej. Jesteśmy zjednoczeni nie jako blok, 
lecz jako mur, o który rozbić się musi każda 
agresja faszystowska, zakończył swe przemó­
wienie Prezydent Bierut."

sprawą weto, wywołało wśród członków Komi­
tetu wielkie wrażenie.

Delegat amerykański, senator Warren Austn. 
ocenił wystąpienie Wyszyńskiego jako „szla­
chetny gest". Również delegat brytyjski Shaw- 
cross zabrał glos, aby wyrazić uznanie delegacji 
radzieckiej za jej stosunek do sposobu rozwiąza 
nia spornych problemów. Następnie przemawiał 
delegat Austpąlii IJausduck. który oświadczył, że 
rząd austrabjiiki/./anuje poglądy innych państw, 
a w szczególności Związku Radzieckiego. Wyraz i 
on przekonanie, że również poglądy rządu au­
stralijskiego znajdą zrozumienie r,a arenie mię­
dzynarodowej.

W ten sposób zapadła decyzja w sprawie weto.

(ełas Inneashi»sprawie s®ihszii wojskowego z Falską
Paryż (PAP). Pismo „Franco d'Abord” za­

mieściło artykuł pt. „Ważny czynnik stabili­
zacji Europy", w którym czytamy między in.: 
„Sojusz wojskowy polsko-radziecki stwarza za­
porę przeciwko możliwości odbudowy potęgi nie­
mieckiej i uzupełnia w wydatny sposób nasze 
bezpieczeństwo nad Renem. Stwarza on naj­
lepsze warunki dla zawarcia przymierza wojsko­

wego polsko-francuskiego, co jest dla nas spra­
wą pierwszorzędnej wagi. Granice nowej Polski, 
dogodne z punktu widzenia strategicznego, po­
tencjał gospodarczy Polski współczesnej, a prze­
de wszystkim sojusz polsko-radziecki — są za­
sadniczymi gwarantami trwałości przymierza z 
Polską."

Bevin o różnicach ideologicznych Wielkiej Trójki
Londyn (PAP). Brytyjski minister spraw za­

granicznych Bevin wygłosi! w Londynie nowe 
przemówienie, w którym zaznaczył, że ludzkość 
stoi w obliczu wielkich zagadnień, jakie inteli­
gencja ludzka daremnie stara się rozwiązać. Mi­
nister oświadczy!, że wierzy w socjalizacje środ^ 
ków do życia, ale przy zachowaniu wolności oso-’ 
bistej. Bevin zaznaczył, że osiągnięto obecnie sta­
dium, kiedy musi się stosować politykę, opartą 
na poszanowaniu wolności słowa, prasy i wybo­
rów. I właśnie w tej dziedzinie miały miejsce po­
ważne konflikty. W Stanach Zjednoczonych prze­
waża wiara w" wolną gospodarkę. W Wielkiej 
Brytanii zaś ludność wyraziła wiarę w ewolucję 
socjalistyczną, w Związku Radzieckim ludność 
hołduje ideologii komunistycznej i w interpreta­
cji Marxa i Lenina, przy czym Bevin stwierdził, 
że osobiście interpretuje Marsa inaczej niż Le­
nin, a mianowicie w sposób socjaldemokratycz­
ny. Nawiązując do wyjazdu swego na generalne 
zgromadzenie ONZ do Nowego Jorku w Niezziel 
minister Bevin powiedział: „O ile to jest w ogóle 
możliwe, to odniesiemy sukces, rozwiązując pier­
wszy spór ideologiczny, co nastręcza poważne 
trudności. Związek Radziecki ma pewne pogiądy. 
Francja i Wielka Brytania inne, a Stany Zjedno­

czone jeszcze inne. Musimy starać się o to, by 
na drodze dyskusji i wymiany poglądów usunąć 
te trudności’ tak, aby ostatecznie środkowa Eu­
ropa mogła być znowu zjednoczona i powrócić 
do pracy na rzecz pokoju, a nie wojny." Mówiąc 
o swoim planie w sprawie Niemiec, minister Be- 
vin oświadczył, że olbrzymi arsenał przemysłowy 
tego kraju nie może nigdy powrócić do swych po­
przednich właścicieli. Może on oddać nieocenione 
usługi w podniesieniu stopy życiowej wszystkich 
narodów europejskeh.

Zamachy terrorystyczne 
w Palestynie

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Jerozolimy, że w czwartek w godzinach wieczor­
nych wybuchły w kilku punktach miasta bońiby 
zegarowe, podłożone przez żydowskie agenc o 
terrorystyczne. 11 żołnierzy brytyjskich zos-tało 
rannych, 2 ciężko, spośród ludności cywilnej 
również kilkanaście osób odniosło rany. W nocy 
z czwartku na piątek nieznani sprawcy dokonaii 
napadu na brytyjski wojskowy samochód cię­
żarowy. W piątek rano policja brytyjska prze­
prowadziła liczne rewizje w Jerozolimie i aresz­
towała około 400 osób zamieszkałych w pobliżu 
miejsc, gdzie wybuchły bomby.

Skazania na śmierć 
b. dowódcy japońskiego na Jawie
Londyn (PAP). Sąd do spraw przestępców 

wojennych w Singapurze skazał — według do­
niesienia agencji Reutera — na śmierć naczel­
nego dowódcę japońskiego na Jawie, gen. Ku- 
hakichi Harada i oficera sztabu wywiadowczego, 
płka Kazuo Nasugi, za wydanie rozkazu ścięcia 
3 lotników australijskich, którzy wyratowali się 
po katastrofie samolotu i zostali przewiezieni do 
Batawii w roku 1944.

Oikphy komunikat w sprawie samobójstwa Goeringa
Londyn (obsł. wł.) W Norymberdze ogło­

szono wczoraj oficjalne sprawozdanie w związ­
ku z samobójstwem Goeringa. Stwierdza ono, 
iż okazało się, że Goering posiadał tę truciznę 
już od chwili zaaresztowania. Sprawozdanie 
dodaje, że istnieją podstawy do przypuszczeń, 
iż ukrywał on truciznę przy sobie w jakiś nie­
wiadomy sposób lub też mógł ;ą ukrywać w 
skrytce, która znajdowała się wewnątrz toalety. 
Nie znaleziono żadnego dowodu, który by wska­
zywał na to, że któryś ze strażników amerykań­

skich czy niemieckich funkcjonariuszy więzienia 
winien jest zaniedbania swoich obowiązków. 
Brytyjski członek komisji badawczej sprawy sa­
mobójstwa Goeringa oświadczył w udzielonym 
wywiadzie prasowym, że trucizna znajdowała się 
dokładnie w takiej samej kapsułce jak trucizna 
innych przywódców hitlerowskich. Stwierdzono, 
że trucizna utrzymuje przez wiele lat swoje wła­
ściwości, jeżeli jest przechowywana we właściwy 
sposób.

i jak najbardziej usprawniona organizacja in- ! stwa Chrystusowego z potężnym pragnieniem 
stytucji. Podstawą słuszności i poprawności i przeszczepienia jego naczelnych idei do kró- 
prawodawstwa ludzkiego musi być jego zgo­
dność z prawem przyrodzonym, a ostatecznie 
z prawem Bożym. Idea pomyślności kró­
lestw ziemskich musi czerpać swoje żywotne 
soki z idei królestwa bożego.

Uroczystość Chrystusa Króla obchodzona 
dzisiaj na całym świecie splata myśli katoli­
ków, obywateli idealnie urządzonego Króle-

lestw ziemskich. Źródłem zaś i podstawą 
wszystkich idei Królestwa Chrystusowego 
jest powszechna miłość i skrupulatna spra­
wiedliwość. Ich nakazami w Królestwie 
Chrystusowym ujęte jest życie indywidualne 
i społeczne, zawodowe i gospodarcze, naro­
dowe i międzynarodowe. Chrystus jest dro­
gą, prawdą, życiem i królem powszechnym.

Wiele pozytywnych wartości da się wy­
łuskać z licznych koncepcyj politycznych i 
społecznych^ dużo ułamków prawdy da się 
wydobyć i wprowadzić w życie ze współcze­
snych konferencyj międzynarodowych, wsze­
lako trwały pomost do zgody narodowej i 
międzynarodowej, do szczęścia indywidual­
nego i społecznego stworzyćby mógł fakt 
przejęcia i uznania przez państwa ziemskie 
autorytetu i treści prawa Chrystusa Król*.



STRONA 2

Kontrola narodowa czy międzynarodowa
Londyn (obsł. wł.). Delegat sowiecki Gro- I by narodowej a nie międzynarodowe! 

myko w liście wysianym do amerykańskiej Partii I energii atomowej. ©świ^Srie Gromyki n»s?a‘ 
Pracy oświadczył, że Związek Sowiecki pragnął-1 piło za deklaracją przedstawicielaWielkiej Bry’

Niemiecki szpieg - Peeselowcem
W a r s z a w a (API). Władze Bezpieczeństwa 

aresztowały za nielegalne posiadanie broni i prze­
chowywanie antyrządowych ulotek, prezesa i 
skarbnika pow. zarządu PSL w Głogowie — Go- 
sławskiego Mikołaja i Piekarza Tomasza. Z po­
czątkiem października został areszłowany I wice­
prezes pow. zarządu PSL Izydorczyk Michał, u 
którego w czasie rewizji znaleziono karabin ręcz­
ny i granat z zapalnikiem. W. czasie śledztwa 
wyszło na jaw, że Izydorczyk podczas okupacji 
współpracował z Niemcami i był aresztowany 
przez Władze Bezpieczeństwa w Poznaniu pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Niemiec. Udało

Ciężki wypadek wojewody 
0’sztyńskiego

' Olsztyn (PAP). Wojewoda olsztyński dr 
Zygmunt Robel podczas podróży służbowej z 
Olsztyna do Warszawy uległ ciężkiemu wypad­
kowi złamania nogi na skutek zarzucenia samo­
chodu.

Wojewoda Robel został umieszczony w szpi­
talu w Warszawie, gdzie poddał się operacji.

Miliard złotych 
na odbudowę Wrocławia

1 Wrocław (PAP). Ministerstwo Odbudowy 
przeznacza w trzyletnim planie na odbudowę 

^Wrocławia ponad miliard złotych. Celem jak naj­
szybszego ukończenia projektów odbudowy mia­
sta, Wrocławska Dyrekcja Odbudowy zorgani­
zowała specjalne biuro planowania miasta, w 
którym pracuje grono architektów.

) Wystawa ocalonych zabytków
r Warszawa (obsł. wł.). Po formalnym prze- 
kazaniu przez Ministerstwo bezpieczeństwa pu­
blicznego Muzeum Narodowemu zbiorów Potoc­
kich, urątowanych przed wywiezieniem na sprze. 
daż za granicę, zbiory te zostały już przewie­
ziono do muzeum prócz zniszczonych objdktów, 
które przekazano do napraw pracownikom ochro­
nny zabytków. Otwarcie wystawy ocalonych za­
bytków odbędzie się w pierwszej połowie listo­
pada. Zajmą one 4 nowo odbudowane sale Mu­
zeum Narodowego.

Francuskie Kasy Górnicze 
wypłacają renty dla ubezpieczonych 

przebywających w Polsce
Paryż (PAP). Kasa autonomiczna emerytów 

górniczych w Paryżu przekazała zakładowi 
ubezpieczeń społecznych w Polsce pierwszą ratę 
w wysokości 3 milionów franków na wypłatę 
rent górniczych dla uprawnionych w Polsce. Wy­
plata tych rent była przerwana wskutek wojny. 
Uregulowanie zaległości ma nastąpić w terminie 
późniejszym.

Waw© praw© spadkowe
Wielkie o historycznym znaczeniu dzieło uni­

fikacji prawa w Polsce, doprowadzone do końca 
dzięki intensywnej pracy Departamentu Usta­
wodawczego Ministerstwa Sprawiedliwości — 
etalo się faktem dokonanym. Dwa ostatnie de­
krety — prawo spadkowe i rzeczowe — uchwa­
lone na jednym z ostatnich posiedzeń Rady Mi­
nistrów —- zostały zatwierdzone przez K. R. N. 
1 niebawem będą ogłoszone w Dzienniku Ustaw. 
Nowe prawo spadkowe ogranicza znacznie krąg 
osób uprawnionych do dziedziczenia ustawowe-

25-lecie P.Z.Z.
Jeżeli w okresie międzywojennym naj­

większe zrozumienie niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i największa czujność społeczeń­
stwa polskiego wobec Niemiec była na Zie­
miach Zachodnich — niemała w tym zasługa 
Związku Obrony Kresów Zachodnich — dzi­
siejszego Polskiego Związku Zachodniego, w 
tych dniach obchodzącego swoje 25-lecie. Ta 
przede wszystkim organizacja utrzymywała 
w stałej czujności i w stałym napięciu żywe 
siły polskie na tych ziemiach, zwłaszcza w 
okręgach o dużym procencie ludności nie­
mieckiej. Wniosła ona swój poważny wkład 
w dzieło uświadomienia narodowego i poli­
tycznego szerokich mas społeczeństwa wiel- 
kapolskiego, poznańskiego i śląskiego, co 
silnie zaważyło na.jego postawie wobec oku­
panta. P. Z. Z. pierwszy wkroczył na stary 
szlak piastowski.

Pełne zwycięstwo słowiańszczyzny nad od­
wiecznym wrogiem germańskim przywróciło 
Polsce dziedziny piastowskie ndd Bałtykiem, 
Odrą i Nisą i wytyczyło P. Z. Z. nowe zada­
nia. Dzisiaj głównym zadaniem P. Z. Z. jest 
pogłębienie i utrwalenie koncepcji piastow­
skiej, duchowe zespolenie Ziem Odzyskanych 
z Macierzą. P. Z. Z. spe.n: to zadanie, jeżeli 
społeczeństwo nie poskąpi ma swej pomocy.

tanii Backera, w której określił politykę brytyj­
ską w sprawie energii atomowej. Stwierdził on 
w piątek, ze Wielka Brytania pragnie wprowa­
dzenia międzynarodowego systemu kontroli, ce­
lem zlikwidowania wojny atomowej. W swoim 
liście Gromyko pisze, że delegacja sowiecka uwa­
ża, że kontrola narodowa w ramach państwa jest 

rnu Sie rzeczą wystarczającą i dlatego uznaje możli-. ę u -dnak zbiec z więzienia i w czerwcu ’ wość przeprowadzenia dyskusji na temat środ- 
stałPsrZey znanvmG ^°,Wa’ klÓlkini Czas5e i «r?ądzeń zaradczych któro by szły po

y działaczem PSL-u. Unii kontroli państwowej a nie międzynarodowej.

Aresztowanie redaktorów „Piasta" i „Gazety Ludowej"
Warszawa (PAP). W związku z szerzonymi 

insynuacjami wokół aresztowań niektórych dzia­
łaczy PsL, Polska .Agencja Prasowa dowiaduje 
sie z kół miarodajnych, że:

W Krakowie aresztowano redaktora Tygodnika 
„Piast — Buczka, u którego znaleziono wiele 
kompromitujących materiałów, świadczących o 
jego aktywnym powiązaniu z nielegalnym pod­
ziemiem, oraz zastępcę sekretarza NKW PSL, 
Mierzwę, który utrzymywał łączność PSL z WIN 
cm. Aresztowano również Bagińskiego za wyda­

Wielbi proces dozorców obozów boncenlracyjnych
Baden (API). We francuskiej strefie okupa­

cyjnej w Rastatt rozpocznie eię 10 grudnia pro­
ces przeciwko byłym dozorcom obozów koncen­
tracyjnych. Na mocy aktu oskarżenia przed są­
dem stanąć ma na razie 500 przestępców, wśród 
których znajduje się cały personel obozów kon­
centracyjnych w Natzweile i Struthof w Alzacji. 
Prócz nich zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności dyrektorzy zakładów przemysłowych, któ­

10 lat trwać będzie wyławianie min
do wszystkich portów położonych nad atlanty- 
kiem są wolna od niebezpieczeństwa. Jednak 
olbrzymie zadanie jeszcze spoczywa na Flotylli 
francuskiej, której pracę nad rozminowaniem 
mórz zajmą conajmniej 10 , lat czasu.

Paryż (API). Komendant francuskiej Flotylli 
poławiaczy mm kpt. Ci^nge oświadczył, że wzdłuż 
francuskiego wybrzeża Atlantyku wyłowiono 
i zniszczono już 16 000 min. Nadto oznaczono 
miejsca 400 000 innych. W ten sposób wejścia

Rozszerzenie
praw rządu austriackiego

Londyn (API). Sojusznicza rada kontroli 
dla Austrii w Wiedniu wyraziła zgodę na uzna­
nie praw rządu austriackiego do zarządzania za­
sobami naturalnymi kraju i odpowiedniego ich 
wykorzystywania dla celów gospodarki austriac­
kiej.

Muzułmanie weszli w skład rządu 
indyjskiego

Londyn (obsł. wł.). W Indiach zawarto układ 
pomiędzy Partią Kongresową a Ligą Muzułmań­
ską. Układ dotyczy podziału tek w rządzie tym­
czasowym, w związku z czym przeprowadzono re­
organizację rządu. W urzędowym komunikacie 
Wicekról stwierdza, że Muzułmanie otrzymają 
5 tek, a mianowicie: ministerstwa skarbu, handlu, 
komunikacji, poczty lotnictwa oraz zdrowia 
i prawodawstwa.

igencje i ra4»o Jlonoszg:
, <> Tureckie ministerstwo spraw Zagranicznych 
dementuje wiadomości, podawane przez prasę sy­
ryjską o utworzenie bloku wschodniego, skła­
dającego się z Turcji i państw arabskich.

O Rzecznik francuskiego ministerstwa finansów 
określi! jako absurdalne pogłoski o dewaluacji 
franka.
, O Trybunał wojskowy w Dachau skazał 46 by- 
iych strażników obozu koncentracyjnego w Da­
chau na karę więzienia od 6 miesięcy do 5 lat.

Masgg gospodarka
Młodzieżowy Wyścig Pracy

Na terenie województwa śląsko-dąbrowskiego 
zorganizowany został Młodzieżowy Wyścig Pra­
cy. W wyścigu bierze udział ponad 20 tysięcy 
młodych pracowników, zatrudnionych w 95 za­
kładach.

Według ostatnich danych przoduje młodzież, 
pracująca w hucie „Batory", wykonując normę 
w 130 procentach. Specjalnie wyróżniły się od­
działy gwintowni i rur wiertniczych, w których 
plan pracy został wykonany w 188 proc. W dzia­
łach tych Jerzy Wocław wyrabiał normę w 220 
proc., Stanisław Rudzki w 215 proc.

W hucie „Pokój" ponad 1000 pracowników prze­
kroczyło ustaloną normę o 27 procent, w hucie 
„Laura4 w Siemianowicach 226 uczestników wy­
ścigu wykonało swą pracę w 130 procentach. W 
podziemiach kopalni „Miechowice" 15 młodych 
pracowników przekroczyło normę o 70 procent.

Niezwykle pożyteczna i wyrabiająca szlachet­
ną rywalizację — impreza daje kierownictwu za­
kładów pracy możność sprawdzenia, jak wysoko 
podciągnąć można wydajność pracy bez naraża­
nia młodych sił na'zbytnie wyczerpanie, a równo­
cześnie wyławia spośród rzesz młodzieży —- 
pracowników najwartościowszych.

Będziemy wyrabiać skórki fokowe
Pomorskie Zjednoczenie Przemyślu Skórzane­

go uruchomiło do tego czasu trzy duże garbarnie 
i to w Gryfinie, Czebratowie i Bialogrodzie. Gar­
barnie te, o łącznej produkcji miesięcznej 150 ton 
skóry twardej — będą mogły w przyszłości zna­
cznie podnieść wytwórczość. Na specjalną uwagę 
zasługuje tu garbarnia Bialogród, posiadająca 
tzw, autoklawy, tj. urządzenia do garbowania 
skór pod ciśnieniem.. Taki system garbowania 
skraca wydatnie czas trwania tego procesu i tym

go. Uprawnionymi są krewni w linii zstępnej 
(dzieci, wnuki, prawnuki) — w linii wstępnej — 
tylko rodzice, a w linii bocznej — rodzeństwo 
i jego zstępni (bratankowie i siostrzeńcy oraz ich 
potomkowie).

Małżonek zmarłego dziedziczy czwartą część 
spadku •— o ile przychodzi w zbiegu z zstępny­
mi spadkodawcy: poiowę — w zbiegu z innymi 
uprawnionymi do' dziedziczenia krewnymi; w- 
braku zaś takich krewnych — cały spadek.

W braku spadkobierców ustawowych dziedzi­
czy z ustawy gmina ostatniego miejsca zamie­
szkania spadkodawcy i— a. jeśli miejsce to znaj­
dowało się za granicą — Skarb Państwa.

Nowe prawo rzeczowe — pomiędzy innymi 
problemami — normuje zagadnienie własności 
prywatnej, stanowiąc, iż właściciel może w gra­
nicach przez ustawy określonych — korzystać z 
rzeczy z wyłączeniem innych osób oraz rozpo­
rządzać rzeczą.

Jeśli chodzi o sposób przenoszenia własności 
— to nowe prawo rzeczowe stoi na gruncie, iż 
rygorystyczna zasada, uzależniająca nabycie pra­
wa własności od wpisu do ksiąg wieczystych — 
nie odpowiada dzisiejszej rzeczywistości. W myśl 
dekretu — do przeniesienia własności nierucho­
mości wystarczy w zupełności umowa, sporzą­
dzona w formie aktu notarialnego.

I«ż wkrótce w kinie „MUZA"
sensacyjny film produkcji francuskiej 
pełen emocji I grozy p. L

AA SKARB RODZINY GOUPI"
Reżyser: Jacques Becker W rolach głównych:

Fernand Ledoux, Georges Rollin 
Blanchełłe Bruncy

wanie nielegalnego biuletynu PSL, który treścią 
i tonem nie odbiega! w niczym od nielegalnych 
wydawnictw podziemia i byl szeroko kolporto­
wany w kra ju.

Natomiast aresztowanie redaktora „Gazety 
Ludowej44, Augustyniaka, o którym prasa już do­
nosiła, nie pozostaje w związku z działalnością 
wyżej wymienionych działaczy PSL-owskich i 
nosi zgolą odmienny charakter. Wkrótce wszyst­
kie te aresztowania znajdą swój epilog w publicz­
nych rozprawach sądowych.

rzy eksploatowali siłę roboczą dostarczaną im. 
przez obozy koncentracyjne, nadto inżynierowie 
i majstrowie tych zakładów przemysłowych, 
którzy znęcali się nad robotnikami. Akt oskarże­
nia stwierdzą, że na ogólną ilość 50 tysięcy de­
portowanych przeważnie Polaków i Francuzów, 
którzy w ciągu 18-tu miesięcy znajdowali się w 
obozie w Natzweile, połowa zmarła.

Zniszczenie bazy 
łodzi podwodnych w Kilonii
Paryż (PAP). Olbrzymia baza łodzi podwo­

dnych w Kilonii została — jak donosi agencja 
France Presse — wysadzona w powietrze. Insta­
lacje betonowe znajdowały się na obszarze 200 
metrów długości i 60 metrów szerokości, a do 
zniszczenia ich zużyto 11 ton materiałów wybu­
chowych.

Tworzenie gabinetu koalicyjnego 
w Grecji";

Londyn (API). Z Aten donoszą, że na kon­
ferencji przywódców partyj parlamentarnych na 
temat programu rządu i uczestnictwa opozycji 
osiągnięte zostało porozumienie. Jednak opozycja 
żąda, aby stanowisko szefa rządu greckiego po­
wierzone zostało osobistości pozaparlamentarnej 
cieszącej się zaufaniem i nie podlegającej *ata- 
kom wobec tego, że osoba Tsaldarisa jest nad­
miernie skompromitowana.

Organizacje międzynarodowego? 
handlu

Londyn (obsł. wł.). Międzynarodowe roko­
wania handlowe, które toczą się w Londynie od 
10-ciu dni, miały według doniesień osiągnąć 
znaczne postępy. Konferencja londyńska, w 
której biorą udział przedstawiciele 15 państw, 
ma przygotować porządek dzienny światowej 
konferencji, poświęconej sprawom handlu i za­
trudnienia, która ma się zebrać w lipcu przy­
szłego roku.

Anglia nie dostarczy broni Grecji
W ars za w a (obsł. wł.). Na czwartkowym 

posiedzeniu Izby Gmin jeden z posłów zainterpe- 
Iował rząd w sprawie żądanych przez Grecję do­
staw broni brytyjskiej. Minister Mac Neil od­
powiedział, że rząd brytyjski nie spełni tej 
prośby z uwagi, że dostarczenie broni w obec­
nym okresie walk domowych, przyczyniłoby się 
do pogłębienia obecnego kryzysu greckiego. 

Zakończenie rozmów anglo-egipskich
Londyn (PAP), W Londynie zaikończyły 

Się rozmowy w sprawie rewizji anglo-egipskiego 
traktatu z 1936 r. Minister Bev.in przeprowadził 
4 długie konferencje z premierem egipskim Sidky 
Paszą. W wyniku rozmów ogłoszono oficjalny 
komunikat, który stwierdza ich serdeczność 
1 przyjacielską atmosferę. Przedstawiciele Egiptu 
udali się w drogę powrotną do Kairu.

I
Port Antung w ręku wojsk rzędowych 

chińskich
Londyn (API). Z Szanghaju donoszą, że 

wojska rządu chińskiego zdobyły mandżurski 
port Antung położony w pobliżu granicy koreań­
skiej. W akcji tej wzięły udział wyćwiczone i 
wyekwipowane przez Amerykanów 52 i 6-ta 
armia rządowa.

kłTd^^ zwiększa możliwości produkcyjne za-
Oprócz tego Zjednoczenie uruchomiło 4 fa­

bryki obuwia: w Tczewie, dwie w Starogardzie 
1 jedną w Wejherowie. Fabryki produkują 30 tys. 
par obuwia miesięcznie.

W najbliższym czasie ruszy fabryka futrzarska 
w Gdańsku, dawniej Petzold. Fabryka będzie 
wyrabiać skóry baranie oraz uszlachetniać skóry 
fok, piżmowców, tchórzy i innych zwierząt futer­
kowych Ruszy także wielka garbarnia w Branie­
wie. Odbudowują się również 2 garbarnie wRumii.
Kiedy będą oświetlone wagony kolejowe?

Pozostająca pod zarządem państwowym fabry­
ka armatur oświetleniowych w Częstochowie jest 
w trakcie wykańczania serii armatur elektrycz­
nych dla wagonów kolejowych. Dotychczasowe 
zamówienie umożliwi założenie elektrycznego 
oświetlenia w 300 wagonach. Następna dostawa 
wystarczy na zainstalowanie urządzeń oświetle­
niowych w 2 tysiącach wagonów kolejowych. W 
ciągu kilku miesięcy wszystkie dalekobieżne po­
ciągi będą już oświetlane.

Kredyty na maszyny rolnicze
Związek Samopomocy Chłopskiej otrzymał z 

kredytów inwestycyjnych na IV kwartał br. sumę 
20 milionów zt na zakup siewników. Za kwotę tę 
Zarząd Główny Z. S. ChL zakupi 600 siewników, 
z których 400 przeznaczonych będzie dla gmin­
nych spółdzielni S. Chl.. a pozostałe dla gromadz­
kich kól Z. S. ChL, które zorganizują spółki 
siewnikowe.

Już eksportujemy jaja, grzyby i jagody
Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczarska przystąpiła 

do eksportu jaj. W chłodni gdyńskiej zmagazy­
nowano już półtora miliona jaj i według przewi­
dywań wyeksportujemy ich do końca bież, roku 
4 do 5 milionów sztuk. W następnym roku eksport 
jaj stanie się jedną z poważnych pozycji wywozu.

Równocześnie przygotowuje się około 100 ton 
solonych bądź suszonych grzybów na eksport do 
Belgii i Szwajcarii oraz większe ilości jagód, co 
do których nie ma chwilowo ścisłych danych do 
jakiego kraju będziemy je wysyłać.

Notowanie cen ziemiopłodów
Wojewódzka Komisja Notowania Cen w Po­

znaniu zanotowała za okres od 1.—15. bm. ceny 
przeciętne na terenie województwa poznańskiego, 
płacone rolnikom za dostawy w mniejszych ilo­
ściach (nie wagonowych) — w zł za 100 kg: 
żyto 1290,—; pszenica 2350,—; jęczmień bro- 
warn. 1130,—; jęczmień kasz. 1050,—; owies 
1040,—- ziemniaki 250,—; groch Wiktoria 2140,—; 
rzepak 5700,—; siemię lnianę 5800,—; mak nie­
bieski 9800,—.

Tendencja zwyżkowa, przy malej podaży.
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Wrzesień 1939 roku zdruzgotał w duże] mierze 

prolil oblicza partyjno-politycznego Polski- Od 
radzające się w okresie konspiracji grupy o cha 
rakterze polityczno-bojowym, mimo nawiązywa­
nia do dawnych tradycyj partyjnych, przez do 
pływ nowych ludzi, a głównie przez specyficzny 
charakter celów i zadań, nasiąknęły pewnymi 
elementami, które nie dałyby się już pogodzić 
i zmieścić ściśle w ramach dawnego terminarza 
partyjnego. Z tych elementów szczególnie zna 
mienne i godne podkreślenia są dwa: a) su­
premacja poczucia pierwszeństwa służby dla 
Ojczyzny i Narodu przed służbą dla partii, 
b) wzrost wpływów etyczno-moralnych, repre­
zentowanych przez światopogląd katolicki, szcze­
gólnie wśród młodzieży.

Kształtujące się po uzyskaniu niepodległości 
tycie społeczno-polityczne Polski nie zawsze było 
w zgodzie z tymi elementami. W pewnej mie­
rze odżyły dawne animozje partyjne, nierzadko 
równorzędnie stawiany był interes narodu i par­
tii. W początkowym układzie konfiguracji poli­
tycznej pominięte zostały liczne, bezpartyjne od­
łamy społeczeństwa, które, pozytywnie ustosun­
kowując się chociażby do reform socjalnych, 
przeprowadzonych przez reżim, nie mogły zna­
leźć w Istniejących partiach ze względu na od­
rębną postawę światopoglądową realnych form 
działania.

Postawa negatywna, postawa „biernego opo­
ru" społeczeństwa, czy pewnych jego silnych 
odłamów, jest niebezpieczna nie tyle dla re­
żimu, ile dla samej Polski. Polska stanęła bo 
wiem w obliczu dwóch znamiennych, można 
śmiało stwierdzić, że w olbrzymiej mierze de­
cydujących dla jej przyszłości, faktów. Są nimi: 
a) konieczność intensywnego, maksymalnego 
wysiłku w odbudowie zniszczonego przez wojnę 
kraju, b) konieczność wprowadzenia w życie, 
zgodnie z duchem czasu, zasadniczych zmian 
w strukturze socjalnej państwa.

Realizacja obu powyższych wskazań dla pol­
skiej racji stanu, o ile ma być pełna, musi mieć 
za sobą zwarte, jednolite poparcie całego spo­
łeczeństwa, bez względu na różnice światopo­
glądowe. Bez pełnej jedności w odniesieniu do 
obu najżywotniejszych postulatów nie odbudu­
jemy w pełni nowej gospodarczo i socjalnie 
Polski.

Katolicy polscy, nastawieni twórczo do żyda 
1 do pracy, nie posiadali odpowiednika w dzi­
siejszym układzie sił wewnętrznych państwa, 
odpowiednika, który mógłby być wyrazicielem 
i organizatorem tych wielkich wartości społecz- 
no-narodowych, jakie katolicyzm polski repre­
zentuje.

Wyłonił się u nas ostatnio termin, częściowo 
tylko słuszny — tzw. „katolików radykalnych". 
Katolicy są zawsze jednacy, jak jeden jest Ko­
ściół. Jedynie postawa ich w stosunku do 'życia 
może być bardziej bierna, lub czynna, bardziej 
radykalna. Słuszny więc byłby raczej termiń — 
katolików o postawie radykalnej. Ponieważ ter­
min tamten przyjął się już poniekąd w żydu, 
będziemy go używali w dalszych rozważaniach.

Radykalna postawa jest w tej chwili wyrazem 
Uczuć większości społeczeństwa katolickiego w 
Polsce. Katolicy, nie godząc się światopoglą­
dowo z istniejącymi i panującymi światopoglą­
dami, odnoszą się najzupełniej pozytywnie do 
koniecznośd jak najszybszej odbudowy kraju i do 
dokonywujących się reform socjalnych. Sprawa 
wprowadzenia ustroju sprawiedliwości społecz­
nej przez wyrównanie pewnych krzywdzących 
dysproporcyj jest podstawą światopoglądu kato­
lickiego. Do wprowadzenia ustroju sprawiedli­
wości społecznej drogą zniwelowania krzyw­
dzących dysproporcyj odnośnie wkładu pracy i 
zysków dąży światopogląd marksistowski. Są 
między nimi różnice w światopoglądach. Nato­
miast nie ma różnic w realizacji praktycznej na 
wielu wycinkach. Sprawa reformy rolnej czy

upaństwowienia wielkiego przemysłu jest wa­
runkiem koniecznym zarówno dla katolików jak 
i marksistów. W tych więc wypadkach Istnieć 
może i powinno jak najdalej idące współdziała­
nie. Przykładów podobnego współdziałania przy­
toczyć można więcej.

I tu dochodzimy do sedna rzeczy. Tu staje się 
zrozumiałym dla czego np. we Francji katolicy 
— MRP pozostąją w ścisłym współdziałaniu z 
partią komunistyczną, mimo, że różnice świato­
poglądowe są diametralnie różne 1 nie może 
tutaj być mowy o jakichkolwiek kompromisach. 
Ta wspólność działania zrodziła się już w cza­
sie okupacji, gdy w ramach Ruchu Oporu naj­
aktywniej i najszerzej działali właśnie katolicy 
w najlepszej zgodzie z komunistami. Podobnie 
dzisiaj nową Francję budują katolicy wespół z 
komunistami.

U nas jeszcze te rzeczy są dla niektórych dzi­
wne. Nie możemy zrozumieć, że co innego jest

światopogląd, odstąpienie od zasad którego 
świadczyłoby o miernocie jednostki czy grupy, 
co innego zaś współpraca i współdziałanie, choć­
by najściślejsze, w tworzeniu zrębów nowego 
gmachu wielkości narodowej. Gmach taki wy­
róść może tylko we współdziałaniu. I dlatego 
musi ono nastąpić jak najprędzej. Katolicy nie 
mogą pozostawać nadal poza orbitą dziejących 
się wydarzeń. Te rzeczy powinny być zrozumiane 
po obu stronach — katolickiej i marksistowskiej.

Przed rokiem jeszcze podobne stanowisko, ja­
kie tu zajmuję, było by po obu stronach, z nie­
licznymi wyjątkami, rozumiane Jako kamień 
obrazy. Dziś szczęśliwie są poważne objawy, 
świadczące, że w trosce o dobro narodu i pań­
stwa potrafimy wznieść się wyżej nad mało­
stkowe nieraz zawiści i uprzedzenia.

Odbudowa gospodarcza państwa. Jak też u- 
trwalanie reform socjalnych, idących z duchem 
czasów nowych, postępuje u nas stanowczo za

wolno w proporcji do wymagań. Zbyt dużo lu­
dzi pozostaje bowiem w pozycji wyczekującej, 
biernej. Tę postawę, jako najbardziej szkodliwą.' 
należy przełamać. Jak mało wart jest katolik 
tzw. metrykalny, to jest ten, który przyznając 
się do katolicyzmu, jednocześnie swą postawą 
moralno-efyczną kłam temu zadaje najzupełniej, 
tak samo nie staje się twórczym ogniwem na­
rodu Polak, który, w oparciu o odmienny od ofi­
cjalnego światopogląd, wstrzymuje się od doło­
żenia swojej cegiełki do dzieła odbudowy, zu­
pełnie niezależnego od światopoglądu ludzi, któ­
rzy go stawiają.

Strona katolicka dzisiaj te rzeczy rozumie. Za­
pewnienie jej należnego wpływu na bieg życia 
społeczno-politycznego niewątpliwie w znamien­
nym stopniu przyczyni się do stabilizacji sto­
sunków w Polsce dzisiejszej, a tym samym stwo­
rzy podatniejsze warunki pod pełną Jej odbu- 
dow<S- E. PAUKSZTA

Zioła „Cholekinaza“
i9.«s H. Niemojewskiego

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych
zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmie. Sprzed, w apt i skł. apt Lab. Fizjol. - Chem.

„Cholekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

C.P.A Możliwości polskiego przemysłu artystycznego
Nareszcie powstała Centrala Przemysłu Ar­

tystycznego. Rozpatrzmy jej możliwości, z któ­
rymi ona wchodzi w życie, niby z kapitałem za­
kładowym.

Prawda to, że C. P. A. za pośrednictwem prasy 
apeluje do wszystkich zainteresowanych o dwie 
rzeczy: o wzory na możliwie wysokim pozio­
mie stojące i ludzi, którzy mając oczywiście 
jakieś dane po ternu, chcieliby w przemyśle 
tym, nie bezinteresownie — rzecz prosta — pra­
cować. Apel ten jednak nie jest dyktowany 
niczym innym, jak tylko obawą przed stworze­
niem tzw. „wąskiego gardła".

Skoro zbyt jest już zapewniony, ilości surow­
ców będą z całą pewnością odpowiednie — 
wzorów i ludzi trzeba jak najwięcej, aby nic 
nie stanęło na przeszkodzie uruchomienia, po­
wiedzmy śmiało, największego w Europie prze­
mysłu artystycznego. Trzeba tylko, żebyśmy 
uwierzyli, że możliwości twórcze narodu Ma­
tejków i Grottgerów, możliwości narodu, który 
w każdej dzielnicy inną ma sztukę ludową, inną 
i bardzo bogatą — są zupełnie wystarczającym 
fundamentem dla stworzenia takiego przemysłu.

Przemysł Polski dzisiejszej w całej swej roz­
ciągłości jest przemysłem o europejskim po­
kroju. Trzeba więc, ahy Polska Ludowa tchnęła 
weń ducha sztuki ludowej.

Zagranica gotowa jest zakupić 1 zapłacić do­
brze za całą tę produkcję, zarówno z małych 
warsztatów rękodzielniczych, jak z wielkich fa­
bryk.

Jednakże nie wolno pominąć milczeniem jesz­
cze jednego czynnika, który składa się na te 
niesłychane możliwości rozwojowe nowopowsta­
łej Centrali. Tym czynnikiem są ludzie, którzy 
swą silną wolą, bezinteresownością, wiedzą, do­
świadczeniem i wysiłkiem doprowadzili do po­
wstania Centrali. A więc Helena i Stefan Gał­
kowscy, którzy wnieśli do nieistniejącej jeszcze 
centrali swoje własnej roboty gobeliny. A więc 
Wiktor Langner ze swoimi kotrynami, a więc 
panie: Krystyna Treber-Szcźepanowska, Maria 
Łomnicka-Bujakowa, Anna Sledziewska, Krysty­
na Tołłoczko-Różycka, pani Plutyńska... nikt by 
chyba ich wszystkich nie wyliczył i niesh się nie 
czują dotknięci tacy, których nie wyliczono w ra­
mach tego krótkiego artykułu.

Ludzie ci pracowali po nocach, ślęcząc w poza- 
biurowych godzinach nad wzorami, po to aby 
te wzory za śmiesznie niską opłatą, częstokroć

nie pokrywającą kosztów materiału — oddać do 
dyspozycji Wydziału Wytwórczości, względnie 
dla Centrali Przemysłu Artystycznego.

Ich to wysiłkiem zebrano imponującą ilość 
wzorów, ilość, która przekonała nasz przemysł 
i zachęciła go do współpracy, im to należeć się 
będzie najwyższe uznanie za stworzenie z jednej

strony poważnej gałęzi przemysłu, wybitnie do­
chodowego i wybitnie eksportowego, z drugiej 
strony — im to właśnie artysta polski czy rze­
mieślnik zawdzięczać będzie to, że nareszcie prze­
stanie głodować, zacznie zarabiać, żyć i będzie 
mógł pracować twórczo w takiej atmosferze, ja­
kiej nigdzie dawniej znaleźć by nie mógł. wp.

Arkady Fi©dS©r w Poznaniu
Któż w Polsce nie zna nazwiska najpopularniej­

szego polskiego pisarza i znakomitego podróż­
nika — Arkadego Fiedlera. W jego wspaniałych

Arkady Fiedler na Madagaskarze

reportażach podróżniczych, tchnących żarem u- 
painej dżungli południowo-amerykańskiej, chło­
dem kanadyjskich lasów, egzotyką Madagaskaru 
— rozmiłowana jest młodzież i starsi. Książki Ar­
kadego Fiedlera czyta się z zapartym tchem. Opi­
sywane w nich wrażenia przeżywane są przez Czy­
telników razem z autorem. Fiedler, to jeden z 
tych nielicznych pisarzy, którzy podbijają serca 
czytelników przebojem.
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ZARZAD GŁÓWNY W WARSZAWIE 

zawiadamia
iż z dniem 15 października 1946 r. przenosi swoje biuro z hotelu 
„Bristol“, Warszawa Krak. Przedmieście 42, do gmachu przy ul.
Piusa XI nr 66.

Telefony: Centrala 8-92-00, 8-92-01, 8-92-02,
Dyrektor Naczelny 8-89-60.
Dyr. Handl. 8-89-61. Dyr. Admin. 8-89-62, Dyr. Finans. 8-89-63.

Wydziały: Finansowy, Administracyjny oraz Referat Prasowy przeniesione zostały na 
Piusa X nr 43 [IV piętro] telefon 8-86-84, 8-86-85.
Oddział Wojewódzki PCH w Warszawie, pozostaje nadal w dotychczasowym 

J>4M lokalu w gmachu hotelu „Bristol44 W-wa Krak. Przedmieście 42,tel. 8-83-03,8-83-04.

Arkady Fiedler bawi obecnie w Poznaniu. Osta­
tnio widzieliśmy gp tu w 1937 roku. Stąd autor 
„Kanady pachnącej żywicą" wyjechał wówczas 
na Madagaskar, przekazując licznym swym sym­
patykom odniesione wrażenia w barwnie napisa­
nej książce „Jutro na Madagaskar".

W roku 1938 Arkady Fiedler wrócił do Polski, 
ale bawi! tylko krótko w Warszawie, poczem 
wyruszy! w daleką podróż na Tahiti, gdzie na­
pisał drugą książkę o Wyspie Beniowskiego. Woj­
na przerwała Fiedlerowi egzotyczne włóczęgi. 
Obowiązek powołał go w szeregi ludzi, walczą­
cych z wrogiem Ojczyzny i literat wstąpi! jako 
porucznik rezerwy do wojska.

Mimo pełnienia czynnej służby Fiedler konty­
nuował' swe prace pisarskie. Ż pierwszego okresu 
wojennej twórczości wymienić trzeba jego naj­
popularniejszą książkę „Dywizjon 303", którą 
zdobył sobie sławę w Anglii i Ameryce. W Chi­
cago za egzemplarz angielskiego wydania „Squo- 
dron 303“ z dedykacją autora osiągnięto na licy­
tacji zawrotną sumę 2500. dolarów. Pieniądze te 
ofiarowano na budowę amerykańskiego okrętu 
wojennego, zbudowanego ze składek obywateli 
miasta Chicago.

Przez pól roku Fiedler pływał po różnych 
morzach na okrętach naszej marynarki. Swoje 
przygody, spostrzeżenia i przeżycia w służbie 
konwojowej opisał w równie ciekawej i rozchwy­
tywanej książce „Dziękuję, ci kapitanie".

Znakomity pisarz przybył do Polski wprost 
z Londynu i przez Gdynię oraz Warszawę zawita! 
do rodzinnego Poznania. Wczoraj Arkady Fiedler 
odwiedzi! redakcję „Głosu Wielkopolskiego". 
Ze szczerym zachwytem i ogromnym uznaniem 
wyraża się podróżnik o dotychczasowych osią­
gnięciach nowej Polski, Ze szczególnym wzru­
szeniem witał Fiedler po dziewięciu latach nie­
obecności swoje miasto — stolicę Wielkopolski.

O tempie odbudowy Poznania Fiedler słyszał 
i czyta! już za granicą. Jedno z poważnych pism 
angielskich zamieściło na ten temat dłuższy ar­
tykuł, w którym z wielkim uznaniem wyraziło 
się o gospodarce i odbudowie Poznania. Ale zda­
niem pisarza, to, co zobaczy! na własne oczy, 
przeszło wszelkie jego oczekiwania.

Autor „Dywizjonu 303" przebywał będzie w 
Polsce tylko’ kilka tygodni. Celem jego najbliż­
szej podróży będzie jeszcze raz Madagaskar i, 
być może, już w przyszłym roku czytelnicy pol­
scy będą mieli możność zachwycać się nowym 
dzieleni Fiędlera. Przypuszczalnie ukażą się rów­
nież sensacyjne reportaże o pewnych szczegól­
nych pod względem fauny okręgach Meksyku.

Ale o tym'— później. T. P.
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W Łodzi otwarto 
Wystawę Ogrodniczą

W dniu 20 hm. odbyło się w Łodzi otwarcie 
Ogólnopolskiej Wystawy Ogrodniczej, która 
trwać będzie do 15 listopada. Wystawę otworzy! 
w zastępstwie Premiera Rządu Jedności Narodo­
wej — wicewojewoda łódzki p. Górniak.

Poszczególne okręgi rolnicze nadesłały na wy­
stawę najwspanialsze plony i okazy hodowli 
ogrodniczej. Województwo poznańskie wraz z 
Państw. Zakładem Hodowli Nasion zaprezento­
wało nasiennictwo. Bogato przedstawiają się 
działy szkólkarstwa, grzybów, jagód leśnych, zie­
larstwa i narzędzi rolniczych. -

Specjalny dział wystawy stanowią stoiska spół­
dzielni pszczelarskich.

Rozmieszczone we wszystkich działach wy­
kresy i grafikony obrazują działalność Spótdzieini 
i związków ogrodniczych w Polsce. Oprócz bo­
gactwa wszystkich okazów produkcji ogrodniczej 
i przetwórstwa uderza estetyczny wygląd wnę­
trza pawilonu wystawowego i poszczególnych 
stoisk.
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LITERATURA I SZTUKA
W obronie nauki języka francnskic«|o

Na oficjalnych przyjęciach mówi się o od­
wiecznych tradycyjnych związkach łączących 
Francję i Polskę, deklamuje się o „Francji, naszej 
drugiej Ojczyźnie" i o „Polakach, tych Francuzach 
Północy". Sądzicby można stąd, że Polska jest 
pod znakiem „gwiazdy Francji", że język fran­
cuski promieniuje nad innymi, że przynajmniej 
nauka języka francuskiego ma należne jej miejsce 
w nauczaniu szkolnym.

Tymczasem tak nie jest; „Gwiazda Francji" 
u nas prawie że zgasła i ostatnimi promieniami 
tli się blado na firmamencie polskim. Przed ro­
kiem 1939 w naszych szkołach usunął ją w cień 
ponury blask języka niemieckiego, a obecnie pa­
nuje wszechwładnie język angielski. Według sta­
nu z dnia 1 grudnia 1945 r. na 64 szkoły po­
wszechne w samym tylko Poznaniu jedna jedyna 
szkoła im. Berwińskiego nr lla uczy języka fran­
cuskiego. A w szkołach średnich nauka tego ję­
zyka powoli wymiera. Na prowincji sytuacja nie 
jest tak groźna, lecz w niektórych powiatach Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego zauwa­
żyć można objawy podobnej angfomanii. Prze­
waga języka angielskiego będzie się zwiększała 
z każdym rokiem aź do całkowitej likwidacji ję­
zyka francuskiego, jeżeli władze szkolne i kie­
rownicy szkół nie przedsięwezmą energicznych 
natychmiastowych kroków.

Nie negujemy bynajmniej światowego znacze­
nia języka krajów anglosaskich. Niepokoi nas 
jednakże nadmierny przerost języka angielskiego 
na niekorzyść francuskiego, przy czym nauka ję­
zyka angielskiego w licznych wypadkach z braku 
wykwalifikowanych sił nauczycielskich staje się 
komiczną parodią. Choć na ogól brak wykwalifi­
kowanych nauczycieli języków obcych, jednakże 
rozporządzamy znacznie większym wyborem na­
uczycieli dla nauki języka francuskiego niż an­
gielskiego.

Lecz nie tylko z tej przyczyny należało by od­
dać prymat językowi francuskiemu. Za nauką 
tego języka przemawiają bardziej istotne wzglę­
dy. Problem ten powinien być rozpatrywany w 
swej państwowej i kulturalnej ważności. Wybór 
języka obcego jako przedmiotu nauczania, to nie 
tylko kwestia czysto pedagogiczna, lecz także, 
przynajmniej w równej mierze, kulturalna i poli­
tyczna. Nasza ścisła łączność polityczna, ducho­
wa i kulturalna z Francją, trwająca wieki cale, 
polsko-francuskie braterstwo broni i tysiące in­
nych węzłów wszystko to przemawia za uprzy­
wilejowaniem języka francuskiego^ Kontakt nasz 
z życiem kulturalnym i materialnym narodu, fran­
cuskiego byt zawsze bardzo żywy. Nie wołno nam 
również zapomnieć, że z Francją łączy nas wspól­
ność rdzennie łacińskiej tradycji kulturalnej i po­
krewieństwo duchowe, że Francja jest na jbardziej 
rozbudzonym duchowo narodem i szczerym pio­
nierem demokracji.

Francja — to nie Riwiera, nocne życie Mont-I 
martre'u czy Montparnasse'u, kabarety, szampan, 
kosmetyki i fatalaszki kobiece, choć i to potrzebne 
jest w życiu. Francja — to naród, który stworzył 
kulturę ogólno-europejską, który wyda! wybit­
nych uczonych i myślicieli, pisarzy i poetów, to 1 
kraj który jest najwyższym wyrazem kultury Za­
chodu. Paryż jest stolicą nie tylko pięknej i cza­
rującej Francji, lecz także stolicą Europy i jej 
wspólnym dziedzictwem. Symbolicznym wyra­
zem wielkości i znaczenia Paryża jest choćby 
ostatnia, 10 tygodni trwająca, konferencja 21 
państw demokratycznych dla przedyskutowania 
traktatów pokojowych, utworzenie tamże przy­
szłej siedziby Organizacji Oświatowej i Kultural­
nej Narodów Zjednoczonych oraz siedziby 
Wszechświatowego Związku Młodzieży Akade­
mickiej.

Niesienie pokoju za pośrednictwem kultury jest 
cechą narodu francuskiego. Język francuski byi 
i jest jeszcze dziś powszechnym narzędziem mię­
dzynarodowego porozumienia się. Na ostatniej

STEPHAN MALLARME

Wiatr morski
Ciało jest smutne, biadał Jam wszystkie

przeczyta!
Książki. Uciec! Daleko uciec! Czuć do syta.
Jak pijane są ptaki wśród nieba i wody.
I nic-ni stare w oczach odbite ogrody —
Nie wstrzyma tego serca, co morzem oddycha. 
O, noce! Ani lampy mojej światłość cicha 
Nad pustą kartą, której strzeże biel okrutna.
Ani karmiąca dziecię młoda żona smutna. 
Odjadę. Łódź o żaglach, co na wietrze grają, 
Już podnosi kotwicę ku dalekim krajom.
Smętek cierpkich nadziei trapiony zalewem 
Wzrasta jeszcze z ostatnim chusteczek

powiewem.
1 może właśnie maszty, prące w odmęt burzy. 
Są z tych, którym wiatr znaczy rychły kres

podróży,
Zagubionym, bez masztów, żyznych wysp 

■ miraży...
Lecz, o me serce, słucha] śpiewu marynarzy.

Przełożył: Ryszard Matuszewski

konferencji w Pałacu Luksemburskim z trzech do­
puszczonych języków Konferencji właśnie język 
francuski zajmował najzaszczytniejsze miejsce. 
Język francuski był i jest dotychczas wybraną 
mową wykształconej dlity świata, jest sprawdzia­
nem kultury umysk>w’ej. Bez znajomości tegoż 
języka należyta orientacja w życiu duchowym 
świata współczesnego jest niemożliwa. W XVII 
i XVIII wieku Francja stała się ojczyzną myśli 
ogólno-europejskiej i ośrodkiem ogóino-europej- 
skiego obyczaju. A płomienie ideowe Rewolucji 
Francuskiej ogarnęły świat cały i stały się zarze­
wiem nowoczesnej myśli demokratycznej.

W Polsce przed rokiem 1939 reżim sanacyjny 
rozluźni! węzły łączące nas z Francją i rugował 
język francuski ną korzyść niemieckiego, który 
rozpanoszy! się wówczas bardzo. Wtedy to sto­
sunki nasze z Francją ulegały stałemu pogarsza­
niu się i od tego czasu datuje ujemne nastawie­
nie do wszystkiego co francuskie. Pisarze sana­
cyjni jak Kaden-Bandrowski przedstawiali Umy­
ślnie Francuzów w wyjątkowo niekorzystnym i 
nienawistnym świetle. W „Leonorze" np. ten­
dencyjny opis Francuza, przedstawiciela obcego 
kapitału, stosowałby się raczej do Niemca, któ­
rych za czasów sanacyjnych było u nas najwięcej 
wśród obcych kapitalistów.

Odległość geograficzną od narodu francuskiego 
powinna zmniejszyć nasza przewidująca polityka 
szkolna; że to jest możliwe, niech świadczą przy*- 
kłady Jugosławii, Rumunii i Grecji. Były one 
również znacznie bliżej obszarów językowych 
niemieckich, jednakowoż przewagę w tych, kra­
jach dzięki szkolnictwu miał język francuski. 
Uczmy się więc poznawać Francję, jej przeszłość, 
kulturę, szczyty jej poezji i wzloty najpiękniej­
szych jej myśli. To nam szkody nigdy nie przy­
niesie, wręcz przeciwnie umożliwi nam bezpo­
średnie czerpanie że skarbca kultury ogólnoeuro­
pejskiej. Wszyscy wybitni pisarze, począwszy od 
rosyjskich a skończywszy na amerykańskich, zna­
li język francuski, znali kulturę duchową i ma­
terialną Francji. W Stanach Zjednoczonych i w 
Anglii przewagę w nauczaniu ma język francuski. 
W Ameryce utarło się nawet przysłowie: Ame­
rykanin ma dwie Ojczyzny: Amerykę i Paryż. 
Ż rozrzewnieniem — konstatowałem to wielo­
krotnie — śpiewali Amerykanie znaną piosenkę 
,,J’ai deux amours, mob pays et Paris..."

Z ruchu wtftlaw/nicK.&ttęt

Ukazał się w sprzedaży 4 numer miesięcznika nlenia teatrów ochotniczych porusza H. Ja-
„Teatr" poświęcony zagadnieniom sceny, autora 
i widza. W tekście spotykamy szereg ciekawych 
artykułów pióra czołowych teatrologów, jak W. 
Horzyca, M. Kulikowski, St. R. Dobrowolski, E. 
Scato, J. Słotwiński i innych. Aktualne zagad-

Charakterystyczną odpowiedź dali uczniowie 
klasy IIIc gimnazjum Marii Magdaleny na an­
kietę, którą tydzień temu przeprowadziłem na 
temat nauki języka francuskiego. Oto jedna z nich 
w dosłownym brzmieniu: „Nauka języka fran­
cuskiego interesuje mnie bardzo. Będąc na ob­
czyźnie przeszło dwa lata miałem możność po­
znać znaczenie języka nowożytnego. Obcując 
dużo z Amerykanami, poznałem również ich in­
teligencję. Każdy przeciętny Amerykanin, ukoń­
czywszy szkolę, włada! językiem francuskim. Dzi­
siaj każda przeciętna osoba wierzy, że język an­
gielski panuje na świecie — owszem wierzę i ja, 
lecz jestem przekonany, że zaślepienie w tej dzie­
dzinie nauki zniknie, a język francuski znów za­
panuje na świecie jak było kiedyś w epoce Oświe­
cenia, w epoce Racjonalizmu. Jestem pełen chęci 
i nadziei, że wkrótce i ja będę mógł wkroczyć w 
ten pas inteligencji, w którym język francuski 
uchodzi za najpiękniejszy język świata."

Ankieta ta zbija twierdzenie jakoby rodzice 
nie życzyli sobie nauki język^ francuskiego. Zre­
sztą kierownicy szkól mogą uświadomić rodzi­
ców, idących ślepo za hasłem mody, o ważności 
i celowości nauki języka francuskiego, o koniecz­
ności utrzymania kontaktu z Francją, która w nie­
dalekiej przyszłości związana będzie z nami in­
teresami politycznymi, kulturalnymi i gospodar­
czymi. Odrodzenie bowiem Francji dokonywujo 
się obecnie w całym blasku i świetności. Kierow­
nicy szkół mogliby umiejętną polityką doprowa­
dzić przynajmniej do równomiernego podziału 
uczni na uczących się języka francuskiego i an­
gielskiego, liczne klasy dzielić na dwie równe 
grupy: francuską i angielską, zwłaszcza że nauka 
języka obcego, jeżeli ma być skuteczna, wymaga 
mniejszej ilości uczni (najwyżej 20!). W wypadku 
kilku klas równoległych trzeba koniecznie stwo­
rzyć przynajmniej jedną klasę francuską. Wska­
zanym byłoby również wprowadzenie nadobo­
wiązkowego nauczania języka francuskiego w tych 
szkołach, w których wszechwładnie panuje język 
angielski i odwrotnie.

Dla utrzymania kontaktu z cywilizacją świato­
wą, dla umożliwienia naszej młodzieży czerpani* 
ze skarbów, nagromadzonych pracą kilkunastu 
wieków i ożywienia własnej kultury narodowej, 
dla przyszłych stosunków politycznych i handlo­
wych, kochajmy Francję i uczmy się po francusku.

błońska.
Obszerną, Jęk zwykle, kronikę krajową 1 za­

graniczną zdobi 10 pięknych fhistracyj. Dopeł­
niają całość wiadomości bieżące i komunikaty.

Wydawcą „Teatru" jest Państwowy Instytut 
Wydawniczy.

d* Alzar

Francja
25-lecie istnienia Stów. Polsl

25 lat mija, gdy z inicjatywy pułkownika Mar- 
quet, oficera wojsk francuskich, oraz dzięki po­
parciu ówczesnego konsula francuskiego p. Du- 
fort, założono w roku 1921 Stowarzyszenie Polsko- 
Francuskie (Association Poiono-Franęaise) w Po­
znaniu. Pułkownikowi Marguet jak również wy­
bitnym przedstawicielom społeczeństwa poznań­
skiego zależało na pogłębieniu tradycyjnych wę­
złów przyjaźni polsko-francuskiej oraz na współ­
pracy we wszystkich dziedzinach życia społecz­
nego i kulturalnego w odrodzonej Polsce. W skład 
Stowarzyszenia i Zarządu jego weszły osoby ze 
społeczeństwa poznańskiego i kola francuskiego, 
podówczas bardzo licznego w Poznaniu. Działal­
ność Stowarzyszenia przy wydatnym poparciu 
rządu francuskiego była różnorodna, a celem za­
sadniczym była praca nad utrzymaniem i rozwo­
jem wielowiekowej łączności obu narodów. Sto­
warzyszenie chlubnie spełniło to zadanie na grun­
cie poznańskim!

Węzły przyjaźni łączące oba narody znajdują 
swoje głębsze uzasadnienie zarówno w ich tra­
dycji jak i psychice. Godne bowiem pamięci 
związki między Polską a Francją wywodzą się 
jeszcze z czasów średniowiecznych. Ich wyrazem 
jest łączność kulturalna obydwóch narodów, 
utrwalona w ciągu XIII i XIV wieku przez za­
konników przybyłych do Polski znad Sekwany 
i Rodanu. Żywa i wyraźna była sympatia dla 
Polski w społeczeństwie francuskim za czasów, 
kiedy nasi humaniści jeździli do źródeł francu­
skiej wiedzy i kultury. A gdy z inicjatywy kró­
lowej Jadwigi podniesiono podupadłą Akademię 
Krakowską — późniejszy Uniwersytet Jagielloń­
ski — do nowego życia, ustrój jej wzorowano na 
słynnej już wówczas Sorbonie paryskiej.

Polityka polską, szczególnie w okresie sporów 
z Zakonem Krzyżackim, nieraz znajdowała punk­
ty styczne z Francją. Warto podkreślić fakt, że 
już w XV wieku rycerze polscy i francuscy wal­
czyli ramię przy ramieniu przeciw wspólnemu 
ościennemu wrogowi. A w czasie wyprawy Wła­
dysława Warneńczyka pod Warną, gdy zawiodła 

omoc morska budowanej pod egidą papieską 
oąlicji, jedynie cztery okręty przysłane przez 

Filipa Dobrego, ks. Burgundii, spełniły swój obo­
wiązek w cieśninach greckich.

Z tych stosunków wyłaniają się zarysy ściślej­
szych interesów politycznych, kulturalnych i han­
dlowych, zadokumentowanych przymierzem z

i Polska
ło-Francuskiego w Poznaniu
dnia 14 lipca 1500 r. w Budzinie. Mato kto zna 
datę pierwszego oficjalnego przymierza politycz­
nego między obydwoma krajami, zwłaszcza że 
po nagiej śmierci Jana Olbrachta sprawa przy­
mierza polsko-francuskiego zatarła się. Fakty te 
przypominamy, by odeprzeć fałszywe twierdze­
nia o iluzorycznej przyjaźni polsko-francuskiej, 
wywalane wadliwą polityką reżimu sanacyjnego.

W ciągu dalszych wieków przyjaźń polsko- 
francuska przechodzi różne fazy. Czynniki oficjal­
ne obu państw prowadziły nieraz politykę wbrew 
żywotnym interesom obu narodów, politykę, 
która później przyniosła niepowetowane szkody. 
Skutki tej nieprzewidująeej polityki przyczyniły 
się do ogromnej ekspansji niemieckiej; tak Po­
lacy jak i Francuzi ponoszą winę, jeżeli nie do­
szło do ścisłej skoordynowanej współpracy prze­
ciwko wspólnemu wrogowi — Niemcom. Trudno 
w ramach jednego artykułu rozstrząsać tak ważne 
i skomplikowane zagadnienie. W każdym razie 
Polska Wazów, oddalając się od Francji, zmar­
nowała wszystkie nader szczęśliwe sposobności 
do rozbudowania i utrwalenia swego mocarstwo­
wego stanowiska w oparciu o Francję. Włady­
sław IV, zrażony nieslownością Habsburgów, dą­
żył wprawdzie do ścisłego sojuszu, jednakże jego 
propozycja z 1644 r. by Francja i Polska, złączone 
ścisłym przymierzem dążyły wspólnie do „stwo­
rzenia podstaw dia powszechnego pokoju w Euro­
pie", nie została zrealizowana.

Potrzebę oparcia polskiej polityki zagranicznej 
o przyjaźń z Francją rozumieli królowie polscy, 
jak Jan Kazimierz, Jan Sobieski i Leszczyński, 
teść Ludwika XV, króla francuskiego. Lecz czyn­
niki wrogie i niemoc wewnętrzna Polski pokrzy­
żowały ich plany. Polska przechodzi okres upadku 
i rozbiorów. Naród francuski daje nam wówczas 
moralne oparcie; w społeczeństwie francuskim 
brzmiala w czasach naszej martyrologii poroz- 
biorowej silna nuta sympatii i współczucia, ma­
jąca swój wyraz w serdecznym i gościnnym przy­
jęciu naszej emigracji.

Walki o wolność wydobywały zawsze na jaw 
prawdziwy obraz bohaterstwa broni obu naro­
dów na wszystkich frontach świata. W wspól­
nych walkach o amerykańską wolność Kościuszko 
bije się obok Lafayette’a a Pułaski obok Vio- 
meniTa. Okres napoleoński najsilniej może uwy- 
luklil i przypieczętował to braterstwo krwi. Na 
,uku Triumfalnym w Paryżu wyryte są nazwiska

Polaków, którzy okryli się chwalą pod orłami na­
poleońskimi. Nazwiska: Poniatowskiego, Chło- 
pickiego, Zajączka, Kniaziewicza, Dąbrowskiego
i Sulkowskiego wielkimi literami głoszą światu 
po wsze czasy uczucia polskie dia Francji i 
wdzięczność Francji dla Polsku Paryski Arc dę 
Triomphe jest wyrazem walk naszych wygnań­
ców o wolność-i niepodległość obu bratnich na­
rodów. Rok 1830 i 1848 zastaje rewolucjonistów 
polskich i francuskich na tej samej barykadzie. 
„O naszą wolność i waszą" było ich wspólnym 
językiem. Dnia 10 marca 1848 r. francuski Rząd 
Tymczasowy powoła! do życia Legion Polski de­
kretem, którego brzmienie przytaczam w całości: 
„Zważywszy, że wygnańcy polscy pragną dowieść 
czynem swojej wdzięczności i oddania dla dru­
giej ich Ojczyzny, Francji, i domagają się, by 
zorganizowani ’ w Legion, mogli stużyć pospołu 
z Francuzami idei ładu i wolności. Zważywszy, 
że propozycja ta, postawiona w imieniu ludu, 
który odda! już Francji tak wielu towarzyszy 
broni i siawy, powinna być wysłuchana skwapli­
wie ze strony rządu, opierającego się i chcącego 
się opierać w przyszłości w zdecydowany sposób 
na ogólno-narodowych sympatiach, będących tak 
żywo po stronie Polski — Rząd Prowizoryczny 
ostanawia: Zorganizować natychmiast Legion 
olski i podporządkować go rozkazom Minister­

stwa Wojny.* 1'
Powstania nasze zarów.no Listopadowe jak i

Styczniowe znalaziy żywy oddźwięk w narodzie 
francuskim, choć czynniki oficjalne nie' udzieliły 
pomocy politycznej ani wojskowej. Zwycięska 
po pierwszej wojnie światowej Francja w osobia 
premiera Clemenceau i marszałka Focha poparła 
silnie stworzenie zjednoczonej i niepodległej 
Polski. Pamiętamy wszyscy manifestacyjne po­
witanie wielkiego Marszalka w Poznaniu w maju 
1923 r. i znamienne jego przemówienie w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego po wręczeniu mu dy­
plomu doktora „honoris causa". Druga wojna 
światowa zastaie Francuzów walczących w szere­
gach partyzanckich na terenie całej Polaki, a Po­
lacy biorą żywy udział w Francuskim Ruchu 
Oporu. Zbratanie się z Francją Demokratyczna 
pogłębiło się i czeka na urzeczywistnienie tego 
co nam mówi historia dni minionych.

Rzecznikiem przyjaźni jest jednakże przede 
wszystkim literatura i łączność kulturalna. Po­
cząwszy od Jana Jakóba Rousseau ciągnie się po 
dzień dzisiejszy nieprzerwany łańcuch pisarzy 
francuskich, którzy dali wyraz swej szczerej sym­
patii dia Polski ociekającej krwią w heroicznych 
zmaganiach z najeźdźcą. Ten akord filopoiski 
zaznacza się szczególnie w literaturze francuskiej 
XIX wieku. Gdy rozbrzmiewają słowa pieśni: 
„Oto dziś dzień krwi i chwaty...“ nie wolno za­
pominać nam, że uiożył je wybitny poeta fran­
cuski Kazimierz Delavigne:

„II s’est levć, voici le jour sanglant,
Qu’il soit pour nous le joua de dęlivrance!_

Dzieło całe można by napisać o pisarzach fran­
cuskich, którzy poświęcili Polsce niektóre tematy 
swej twórczości. Beranger, Lamartine, Lamennais, 
Victor Hugo, Aifred de Musset, Alfred de Vigny, 
Micheiet, Leconte de Lisie, Balzac, George Sand, 
Bourget, Barres, Romain Rolland, Paul Claudel 
i wielu, wielu innych tworzą znamienity szereg 
wyrazicieli żywych i serdecznych uczuć dla Pol­
ski. Badania nad Balzakiem zbliżyły i krytykę 
oficjalną do kultury polskiej. Dzieła licznych na­
szych pisarzy tłumaczone są na język francuski; 
w licznych czasopismach francuskich polska pro­
dukcja literacka i naukowa znajduje swe uwzglę­
dnienie. Kto byi w Paryżu, wie jak dużo znajduje 
się tam pamiątek polskich z symbolicznie połą­
czonymi herbami Polski i Francji na wieży zega­
rowej Pałacu ’ Sprawiedliwości i z pomnikiem 
Mickiewicza na Place de Varsovie na czele, Fran­
cja byia dla nas od wieków najwyższym wyra­
zem kultury Zachodu i wybitne były wpiywy 
kultury, nauki i sztuki francuskiej na twórczość 
polską.

Dla wielkich Francuzów i ludu francuskiego 
Polska nie była martwą literą ani czczym fraze­
sem; Polska była dia nich ciaiem żywym i duszą 
— i,Osobą", jak powiedział Micheiet. A płomien­
ne symbole tej wiecznej przyjaźni są po jednej 
i drugiej stronie; o tym nam mówią postacie 
Mickiewicza, wykładającego w Collćge de Fran­
ce, Chopina przedziwnie łączącego polską tęskno­
tę z francuskim „esprit" i Marii Curie-Sklodow- 
skiej więżącej naukę francuską z polską. A naj­
bliższa polskiej dusęy — to dusza Lotaryngii, 
którą złączyła Polskę z Francją w osobie szla­
chetnego króla Stanisława Leszczyńskiego,

Kto zetknął się z cudzoziemcami wie dobrze, 
jak ogromnie dużo jest do zrobienia, ażeby w na­
leżytym świetle przedstawić zagadnienia związane 
z Polską i jej interesami. Wiemy ile zia narobiła 
nam we Francji w latach 1920—1939 propaganda 
niemiecka, zmierzająca do rozluźnienia stosun­
ków polsko-francuskich.

Z drugiej strony panują i u nas fałszywe wy­
obrażenia o tym, co stanowi trwałą istotę stosun­
ków między obu narodami i co w jednym przed­
stawia wartość dla drugiego. Uświadomienie so­
bie prawd podstawowych, decydujących o trwa­
łości i skuteczności przyjaźni i przymierza jest 
bardzo wskazane w obu narodach. Historia stosun­
ków polsko-francuskich przestudiowana dokła­
dnie i obiektywnie w obu krajach, otworzy obu 
narodom oczy na niejedne zagadnienia nie tylko 
historyczne ale i współczesne.

Temu właśnie celowi służy Stowarzyszenie 
Polsko-Francuskie.
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Leonard Tomaszewski

m/WfWO AHGfaSIA
(Na marginesie wystawy w Muzeum Wielkopolskim)

Wystawa odbudowy W. Brytanii obrazuje kilka 
'zasadniczych cech urbanistyki nowoczesnej. 
Przede wszystkim obrazuje ona zasadę dekoncen­
tracji miast, a zwłaszcza wykluczenia nadmier­
nego rozwoju miast większych na korzyść roz­
woju miast mniejszych oraz osiedli podmiejskich.

Zagadnienie właściwego przekształcenia miast 
jest szczególnie ważne w Anglii, gdzie przeszło 
80% ludności mieszka w miastach, a sama ludność 
zespołu miejskiego, zwanego Wielkim Londynem 
sięga dziewięciu milionów, czyli przekracza za­
ludnienie ogółu miast polskich (niespełna 8 mi­
lionów).

Takie nadmierne skupienie ludności odrywa 
człowieka od przyrody, pogarsza warunki zdro­
wotne bytowania oraz nastręcza olbrzymie tru­
dności ekonomiczne i techniczne. Wystarczy za­
znaczyć, że dla obsługi samego transportu w Lon­
dynie należało zatrudnić około 10% ogółu pra­
cujących i że znaczna część pracujących traci na 
codzienną wędrówkę ku miejscom pracy do 2 go­
dzin czasu.

Z tych względów przedstawione projekty prze­
widują ograniczenie dalszego rozwoju, a nawet 
częściowe zmniejszenie powierzchni zabudowa­
nej i zaludnienia samego miasta na korzyść nowo­
powstających osiedli podmiejskich, porozdziela­
nych szerokimi pasmami terenów niezabudowa­
nych (jak np. lasy, tereny uprawy rolnej) lub 
ogrody. Miasta antyczne i średniowieczne były 
przykładem celowości i logiki rozplanowania, po­
łączonej z ogromnym wyczuciem piękna plastycz­
nego. Miasta okresu Odrodzenia i Baroku rów­
nież były kompozycjami artystyczhymi i logicz­
nym wyrazem potrzeb oraz ówczesnych tenden- 
cyj politycznych i ekonomicznych.

Miasta wieku XIX stały się przykładem kom­
pletnego upadku zmysłu celowości i piękna. 
Miasta takie, a zwłaszcza większe ośrodki prze­
mysłowe stały się obrazem chaotycznego nagro­
madzenia wszelkich elementów, przemieszania 
mieszkań z przemysłem i handlem, zatracenia 
terenów zieleni oraz zagubienia skali i sensu 
architektonicznego całości. Miasta angielskie roz­
wijały się gwałtownie właśnie w ciągu XIX wieku 
i dlatego też konieczność uzdrowienia stosunków 
w tej dziedzinie dojrzała tam najwcześniej.

W Polsce na szczęście nie mamy zjawiska prze­
rostu miast, gdyż w 1939 r. liczyliśmy zaledwie 
27°/» ludności miejskiej. Obecnie należy spodzie­
wać się, iż odsetek ludności naszych miast będzie 
■wzrastał. Jednak jesteśmy raczej w trakcie pro­
cesu urbanizacji kraju. Nie mamy też miast nad­
miernie wielkich, najtrudniejszych do opanowa­
nia pod względem gospodarczym i technicznym, 
gdyż w okresie 1—2 pokoleń ludność Warszawy 
nie przekroczy miliona, a zaludnienie innych 
miast jak Poznań, Łódź, Kraków, Wrocław, ze­
spól Gdańska-Gdyni itp. przypuszczalnie będzie 
f :ę wyrażało w tym okresie liczbami zbliżonymi i 
do 500—600 tysięcy.

Tym niemniej powinniśmy bacznie wy korzy- j 
stać doświadczenie tych krajów, z Anglią' na czele, j 
gdzie gwałtowny rozwój miast dostarczył szeregu 
cennych spostrzeżeń i wniosków.

Miasto nowoczesne
Obecnie urbanistyka angielska dąży do zerwa­

nia z ujęciem rozwoju miast jako wysiłku wolnej 
gry sit gospodarczych i wprowadza pojęcie miasta 
ściśle planowanego,, posiadającego poszczególne 
e'ementy dostosowane położeniem i wymiarami 
do spełnianych zadań: pracy, poruszania się, mie­
szkania, wreszcie wypoczynku połączonego ze 
sportem oraz rozrywką lub życiem społeczno- 
kulturalnym.

Cechą wszelkich organizmów pierwotnych jest 
niedostateczne zróżniczkowanie poszczególnych 
posiadanych organów. W miarę rozwoju organiz­
mów’ zwierzęcych, następuje wyodrębnienie i 
rozwijanie się samodzielnych organów’, przezna­
czonych do oddychania, trawienia, poruszania się. 
Podobnie w miarę rozwoju standąrtu życiowego 
i kultury mieszkaniowej lokal jednopokojowy, 
przeznaczony zarazem na sen, spożywanie posił­
ków i miejsce pracy — zamienia się na mieszka­
nie o kilku ubikacjach, z których każda ma inne 
przeznaczenie.

Analogicznemu procesowi rozwojowemu ulega 
miasto nowoczesne. Nie może być ono bezkształ­
tną, monstrualnie rozrośniętą amebą lub meduzą. 
Miasto nowoczesne, to wielki ustrój świadomie 
konstruowany, o silnym kośecu i wyraźnych czło­
nach, gdzie wymiary i położenie każdego elemen­
tu są z góry określone stosownie do przeznacze­
nia. Posiada ono zróżniczkowane dzielnice pracy, 
jak np. śródmieście przeznaczone na siedzibę ad­
ministracji, handlu lub banków, dzielnice prze­
mysłowe, dzielnice wyższych uczelni itp. Ponad­
to na miasto składają się dzielnice mieszkaniowe, 
zawierające własne przedszkola, szkoły i urządze­
nia społeczne. Wreszcie miasto posiada tereny 
zieleni i wypoczynku, urządzenia społeczne i roz­
rywkowe oraz budynki poświęcone krzewieniu 
kultury, jak np. teatry, domy ludowe, muzea, bi­
blioteki itp. Wszystkie te elementy są połączone 
ze sobą licznymi urządzeniami komunikacyjnymi.

Osiedla mieszkaniowe są bądź przedmieściami 
lub dzielnicami mieszkalnymi właściwych ośrod­
ków miejskich, gdy ludność- ich jest zatrudniona 
■w tych ośrodkach, bądź też są ukształtowane w 
charakterze samodzielnych miast-satelitów o wła­
snych miejscach pracy swoich mieszkańców. Taka 
dekoncentracja przemysłu jest obecnie ułatwioną 
ze względu na rozwój komunikacji samochodowej 
oraz elektryfikację, wskutek czego przemysł czę­
sto staje się nieszkodliwy i nieuciążliwy dla oto­
czenia.

W Poznaniu będziemy mieli również nowo­
czesne przedmieścia mieszkaniowe, obsługujące 
pobliskie miejsca pracy, jak np. projektowane 
osiedle na Dębeu dla pracowników Cegielskiego,

(Asp) Rozpoczęła się akcja przygotowawcza 
do wyborów władz lokalnych i centralnych w 
„Społem”. W wyborach tych będą brali udział 
przedstawicieli wszystkich spółdzielni, należą­
cych do Zw. Gosp. Sp. R. P. „Społem”.

W obecnej chwili odbywają się zgromadzenia 
oddziałowe spółdzielni. Zarząd „Społem ustalił, 
że zgromadzenia te będą zwołane w pierwszej ko­
lejności na Ziemiach Odzyskanych ze względu 
na to, że dotychczas nie działa tam wewnętrzny 
samorząd „Społem”, którego nie można było po­
wołać wobec niedostatecznej ilości spółdzielni na 
tych terenach. Wraz ze stabilizacją życia na 
Ziemiach Zachodnich ugruntowuje się tam także 
ruch spółdzielczy, zwłaszcza, że wielu osadników 
i repatriantów przyniosło ze sobą tradycje spół­
dzielcze ze swoich dawnych miejsc zamieszkania. 
Spółdzielczość odgrywa na Ziemiach Odzyska­
nych rolę spójni, więżącej różnolity element 
osadniczy.

Zapowiedziane zgromadzenia oddziałowe spół­
dzielni będą pierwszymi zgromadzeniami wybor­
czymi w „Społem”. — Celem ich będzie wybór 
delegatów na zjazdy wojewódzkie oraz wybór 
rad oddziałowych, mających sprawować kontro­
lę i nadzór nad pracą powiatowych placówek 
„Społem", oraz opracować plan rozbudowy ruchu 
spółdzielczego na swoich terenach.

W dalszej kolejności zgromadzenia oddziałowe 
odbędą się na ziemiach włączonych w czasie 
okupacji do Rzeszy w tych powiatach, gdzie do­
tychczas nie istnieją rady oddziałów. Na pozo-

~_________ t______j_____ ______ _____ stałych terenach Polski zgromadzenia oddziałowe
lub projektowane osiedla na Winiarach. Przykla- spółdzielni zostaną zwołane dopiero po spełnie­

dem satelity jest natomiast Swarzędz, który żyje 
własnym życiem gospodarczym i zatrudnia na 
miejscu znaczną ilość mieszkańców.

Arterie ruchu
Na wystawie brytyjskiej widzimy plany Wiel­

kiego Londynu, lub” Manchesteru, przewidujące 
powstanie szeregu satelitów oraz przykłady roz­
wiązania planu i zabudowy dzielnic mieszkanio­
wych. Obrazują one zasadnicze dwie tendencje: 
Jedną z nich jest kompletne wyodrębnienie ulic 
komunikacyjnych poza obręb właściwego osiedla, 
jak gdyby oderwanie domów mieszkalnych i spo­
kojnych uliczek mieszkaniowych od ulic ruchu 
samochodowego, przechodzącego po skraju osie­
dla oraz izolowanego pasmami zieleni.

Przy nowym ujęciu zagadnień komunikacyj­
nych zrywa się z dawną regułą, która dopuszcza­
ła obudowę ulic komunikacyjnych i powodo­
wała utratę ich zdolności przepustowej oraz nie­
bezpieczeństwo ruchu samochodowego. Taka o- 
budowa była możli-wą w wiekach ubiegłych, gdy 
ruch by! wyłącznie konny o małych szybkościach 
i stosunkowo nieznacznym napięciu. Dawma droga 
lub ulica ruchu konnego o szybkości do 10 km, 
prowadząca np. do Poznania, liczącego jeszcze 
przed stu laty około 50.000 mieszkańców, mogła 
być częściowo obudowaną. Nie do pomyślenia 
jednak jest obudowa nowoczesnej arterii samo­
chodowej, obliczonej na szybkość ponad 100 km 
na godzinę i doprowadzającej masowy ruch sa­
mochodowy do Poznania przyszłości, liczącego 
około 500.000 mieszkańców, gdy ruch na takiej 
arterii wzrośnie i wyniesie kilkaset lub nawet 
ponad tysiąc samochodów na godzinę w każdą 
stronę.

Widzimy na projektach angielskich przeprowa­
dzenie klasycznej zasady zróżnicowania i „uner­
wienia" ruchu, Widzimy małe uliczki mieszka­
niowe, często kręte i kończące się ślepo, oraz 
zawsze pozbawione bezpośrednich wylotów na 
arterie główne, aby w żadnym wypadku ruch 
szybki nie miał na nich powstać. Uliczkami tymi 
powinny krążyć wyłącznie pojazdy prowadzące 
do przyległych domów.

Ruch z tych uliczek zbierają tak zwane „ulicz­
ki zbiorcze", które wreszcie wprowadzają ten 
zgrupowany już ruch na arterie główne, podzie­
lone z kolei na szereg klas w zależności od ich 
położenia i przeznaczenia. Mogą więc to być ar­
terie o silnym natężeniu ruchu krótkodystanso- 
wego, na przykład połączenie sąsiednich dzielnic, 
lub ich połączenia ze śródmieściem. Mogą to być 
wreszoie arterie dalekobieżne o ruchu tranzyto­
wym, wreszcie kompletne „autostrady" o jez­
dniach jednokierunkowych i o skrzyżowaniach 
wyłącznie dwupoziomowych.

W każdym razie wszystkie te arterie nie łączą 
się bezpośrednio z samym osiedlem i są od niego

Eleklryflkacjo kolei w Z. S. R. R.
Pięcioletni plan odbudowy i rozwoju - gospo­

darstwa narodowego Z. S. R- R. na' lata 1946/1950 
przewiduje elektryfikację 5.325 kilometrów kolei 
żelaznych, W związku z tym na kolejach Związku 
Radzieckiego uruchomiono rozlegle prace.

W roku 1946 zostaną zelektryfikowane 240 
kilometrów linii podmiejskich największych 
miast państwa oraz niektóre odcinki towarowe 
kolei Zakaukaskiej, Południowo-Uralskiej, Swier. 
dłowskiej i innych. Przede wszystkim są elektry- 
fikowane linie podmiejskie Moskwy, Leningra­
du, Tallina, które obsługują milionowe rzesze 
pasażerów.

Wielkie prace przygotowawcze do elektryfi­
kacji linii towarowych przeprowadzane są na 
Uralu i na Syberii. W ciągu pięciolecia będzie 
tu zelektryfikowane ponad 3.000 kilometrów. 
Elektryfikacja magistrali uralo-syberyjskich spo­

Wybory w „Społem// Czytelnicy piszą

oddzielone szerokimi pasmami zieleni, żywopło­
tami itp., tak jak jest wyodrębniona z każdego 
osiedla linia kolejowa, przy czym wylot na arterię 
dalekobieżną ulicy zbiorczej — spełnia rolę ana­
logiczną do dworca kolejowego lub przystanku, 
gdyż tylko na nich pasażer może wsiadać lub wy­
siadać.

Nazwałem taką strukturę komunikacyjną 
„unerwieniem", gdyż niewątpliwie przyponńna 
ona układ żyłek na. liściu roślinnym, lub układ 
naczyń krwionośnych w organizmie ludzkim, po­
czynając od najcieńszych naczyń kapilarnych po 
przez naczynia zbiorcze aż do głównych arteryj 
łączących się z sercem. Proszę pod tym kątem 
widzenia spojrzeć na eksponowane plany, gdzie 
jak np. w Manchesterze wyraźnie zarysowuje się 
ośrodek miasta, czyli tzw. „City" jako serce oraz 
arterie ruchu coraz to grubsze — w pobliżu niego.

Wszelkie duże arterie ruchu są w Anglii pro­
jektowane w postaci 2-ch jezdni, oddzielonych 
zielenią. Jezdnie te posiadają jednak w odróżnie­
niu od autostrad zamiejskich stosunkowo częste 
połączenia wzajemne, umożliwiające zakręt po­
jazdów oraz ich przedostawanie się z jednej 
jezdni na drugą. Często są stosowane również 
ulice widokowe, tak zwane „Park-Way", prowa­
dzone wzdłuż krajobrazu parkowego wśród 
zieleni.

Skrzyżowania arteryj posiadają przeważnie 
kształt nie ronda okrągłego, lecz zbliżonym do 
prostokątu o zaokrąglonych rogach.

Miasto przyszłości
Dogmatem, rzucającym się w oczy na ekspona­

tach brytyjskich jest dążenie do przejrzystej, 
jednolitej kompozycji całości oraz oparcie roz­
planowania większych zespołów na zasadzie 
współżycia sąsiedzkiego i więzi społecznej. Całość 
miasta-satelity wielkomiejskiego lub samodziel­
nej dzielnicy miejskiej składa się z ośrodka głów­
nego oraz kilku osiedli mieszkaniowych. Ośrodek 
główny posiada budynki administracyjne (ra­
tusz dzielnicowy lub budynek zarządu gminy, 
poczta itp.), zabudowania handlowe, jak halę tar­
gową lub sklepy, wreszcie kościół i budynki spól- 
życia kulturalnego i społecznego, jak teatr, kino, 
kluby z restauracjami, a ponadto urządzenia spor­
towe. Interesujące jest umieszczenie na projek­
tach angielskich centralnego kąpieliska również 
w tym centrum — niby powrót do idei term rzym­
skich. Tego rodzaju ośrodek może zaspokoić 
większość codziennych sprawunków i potrzeb 
mieszkańców, bez konieczności jazdy do śród­
mieścia. Osiedla takie są oparte o pobliskie miej­
sca pracy mieszkańców, wskutek tego ilość po­
dróży do głównego centrum miasta redukuje się 
do niezbędnego minimum, zmniejsza ląc dzięki 
temu stratę czasu i trudności techniczne.

tęguje niewątpliwie zdolność przepustową tych 
kolei i zabezpieczy ich normalną pracę w okre­
sie zimowym.

Na Uralu Południowym rozpoczyna się przy­
gotowanie wielkiej magistrali zelektryfikowanej 
o długości 2.300 kilometrów. Z Uralu Południo­
wego poprzez Czelabińsk—Kurgan Pietropa- 
włowsk i Omsk podąży ona do Nowosybirska, 
a dalej do Zagłębia Kuźnieckiego, do Stalińska. 
Magistrala ta połączy wielkie i gospodarczo waż­
ne regiony państwa radzieckiego — Zagłębie 
Kuźnieckie — z Uralem. Wzdłuż Unii tej coraz 
intensywniej podąży węgiel, metale, zboże z Sy­
berii na Ural, a dalej ku centrum Rosji. Stworzy 
ona również ujście dla olbrzymiej produkcji urał- 
skich zakładów czarnej metalurgii i budownic­
twa maszyn, w kierunku ze Wschodu na Zachód.

Specyficzną właściwość aktualnego programu

Nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarno-porządkowych

Żalą się mieszkańcy domu przy głównej ulicy 
naszego miasta — Dąbrowskiego pod liczbą 69, 
gdzie mieści się 30 mieszkań czynszowych. Mie- 

wprowadziła wiele chaosu. Tak więc na listach ' szt-ańcy tej posesji plącą w myśl zarządzenia, 
członków znaleźli się ci, którym na zarządzenie i w stosunku procentowym do wysokości, pewne 
komisarzy niemieckich potrącono wpłaty na j światło na klatkach schodowych oraz
udziały z należności kontyngentowych. Jest to i Kwoty za
oczywiście sprzeczne z zasadą dobrowolności, za wywoź śmieci. Tymczasem na podwórzu tej 
Ponadto w dalszym ciągu figurują w rejestrach ! posesji leżą stosy śmieci od trzech miesięcy nie- 
członkowskich volksdeutsche. Z drugiej strony , WyVZOZOne^ — co powoduje mnożenie się szczu- 
wielu rzeczywistych członków spółdzielni zo- ) w klatce schodowej (bocznej) w piwnicy 
stało, wywiezionych, przez okupanta i me po* . .. . ,wrócili oni do swoich miejsc zamieszkania. To j pękła kilka tygodm temu rura kanalizacyjna od

niu warunków, ustalonych przez Radę Nadzorczą 
i Zarząd „Społem". Jak wiadomo, rejestry 
członkowskie w spółdzielniach na teienie, który 
był odznaczony przez Niemców jako Gen. Gub., 
nie są dotychczas uporządkowane. Na tych zie­
miach działalność spółdzielni nie była przerwana 
podczas okupacji, ale gospodarka okupanta

wszystko trzeba uporządkować, trzeba zaktuali­
zować listy rzeczywistych członków. W wielu 
spółdzielniach nie odbyły się dotychczas walne 
zgromadzenia członków i urzędują nadal zarządy 
z okresu okupacji.

Władze obydwu Centra! spółdzielczych, tj. 
Związku Rewizyjnego i „Społem", stanęły na sta­
nowisku, że w tej sytuacji nie można przystąpić 
do statutowych zgromadzeń wyborczych w po­
wiatach. Nastąpi to dopiero po uporządkowaniu 
rejestru członków. Należy się spodziewać, że 
w najbliższych trzech miesiącach spółdzielnie 
wykonają zarządzenie Central i wówczas nie 
będzie żadnych przeszkód do zwołan.a zgroma­
dzeń powiatowych. Następnie zwołane będą wo­
jewódzkie zjazdy delegatów i zjazd ogólno­
krajowy CenTal spójdzielczych, który dokona 
wyboru władz centralnych.

Wokoło takiego ośrodka są rozrzucone poszcze­
gólne osiedla, dzielące się na kolonie mieszka­
niowe. złożone z szeregu domów mieszkalnych 
oraz umieszczonych wśród nich szkól i przed­
szkoli. Każda kolonia posiada 1000—2000 miesz­
kańców oraz jedno przedszkole, usytuowane w 
ten sposób, aby dojście do niego nie przekraczało 
300—400 metrów. Kilka kolonij tworzy zespół 
zwany u nas w Polsce osiedlem i obliczony na 
4000—5000 mieszkańców oraz posiadający już 
szkolę powszechną, do której odległość nie prze­
kracza kilometra. i

Dojścia od mieszkań do szkół, do ośrodka ze­
społu, a nawet często i miejsca pracy (pobliskich 
fabryk itp.) jest prowadzone ścieżkami pieszymi, 
wśród zieleni, przeważnie zupełnie niezależnie od 
ulic komunikacyjnych, aby uniknąć niebezpie­
czeństwa ruchu, zwłaszcza dla dzieci oraz uje­
mnego oddziaływania na przechodnia kurzu i spa­
lin samochodowych.

Wymienione przykłady obrazują centralne roz­
winięcie idei Ebeneza Howarda, rzuconej już w 

3 roku, dotyczącej twonzenia „miast ogrodów" 
oraz jego pierwszych usiłowań, jak np. założonego 
już w 1903 roku pod Londynem osiedla Letch- 
worth oraz po wojnie europejskiej — osiedla 
Wellwyn. Obecnie plan znanego urbanisty an­
gielskiego prof. Abercrombie przewiduje stwo­
rzenie dookoła Londynu pierścienia satelitów, 
które by mogły zmieścić w idealnych warunkach 
zdrowotnych ponad 500.000 mieszkańców. Po­
dobne miasta-ogrody są projektowane i realizo­
wane w pobliżu innych większych miast. Reali­
zacja tych miast-ogrodów dawniej była oparta 
wyłącznie na inicjatywie prywatnej i polegała na 
wykupieniu, rozplanowaniu i urządzeniu więk­
szych terenów oraz zabudowie powstałych tere­
nów na prawie długoletniej dzierżawy. Obecnie 
zamiast inicjatywy prywatnej w tej dziedzinie 
często występuje gmina miejska. Przyspiesza to 
znacznie realizację zabudowy osiedli.

W takich „miastach-ogrodach" zazwyczaj do­
my, jak gdyby pływają we wspólnym ogrodzie, 
bowiem nie jest dozwolone oddzielanie poszcze­
gólnych działek ogrodzeniem, zwłaszcza od ulicy. 
Brak tych opłotków i ogrodzeń wszelkiego ro­
dzaju podnosi dodatnie wrażenie całości osiedla. 
W pewnej części osiedia są budowane ró.wnici 
wśród zieleni, specjalne budynki przemysłowe, 
zaopatrzone we wszelkie niezbędne inwestycje 
i dzierżawione poszczególnym wytwórniom i war­
sztatom. j . iW ten sposób realizują Anglicy ideę iwiasta- 
ogrodu, o której znany teoretyk urbanistyki Le­
wis Mumford powiedział, iż jest to największy 
wynalazek XX wieku równorzędny z samolotem, 
gdyż samolot — to skrzydła, a miasto-ogród 
umożliwia człowiekowi bytowanie — gdy spadme 
na ziemię.

pięcioletniego w dziedzinie transportu stanowi 
przejście od elektryfikacji poszczególnych od­
cinków — do tworzenia dalekobieżnych zelektry­
fikowanych magistrali. Pierwszą taką magistralą 
będzie właśnie linia kplejowa łącząca Zagłębie 
Kuźnieckie z Uralem.

Rozszerzenie sieci linij elektrycznych pociąga za 
sobą konieczność zwiększenia taboru elektro­
wozów. Już w roku bieżącym rozpoczną pro­
dukcję elektrowozów niedawno uruchomione 
Zakłady Nowoczerkaskie, których specjalnością 
będzie wytwarzanie potężnych sześcio-osiowych 
i ośmio-osiowych elektrowozów dla linij Uralu 
i Syberii. Fabryka wagonów w Rydze również 
w roku bieżącym wypuści pierwszą partię pa­
sażerskich wozów motorowych, a w roku na­
stępnym produkować będzie komfortowe, pośpie­
szne pociągi podmiejskie.

klozetów, której nikt nie naprawia. Na całej 
klatce panuje zaduch, powietrze jest tak zanie­
czyszczone, że trudno przejść nie zatykając no­
sal W tej samej klatce nie pali się również 
światło. Zarządzenie Prezydenta miasta w przed­
miocie przepisów sanitarno-porządkowych wy­
dane w interesie zdrowia publicznego wisi w 
bramie domu, ale nikt go nie 'respektuje. Czyż 
administracja nie wie, że za tego rodzaju wy­
kroczenie płaci się w trybie'karno-administracyj­
nym 30 000 zł grzywny. Może odnośny Miejski 
Wydział zdrowia wglądnie w tę sprawę w inte­
resie zdrowia mieszkańców i dla podtrzymania 
dotychczasowej dobrej opinii o czystości i po­
rządku naszego miasta Roa.
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Niedziela, dnia 27 października 1946 rokn
Sabiny — Siestrzemiła
Słońca wschodzi g. 6.39, zachodzi g. 16.34 
Księżyc wschodzi g. 11.10; zachodzi g. 17.47

Poniedziałek, dnia 28 października 1946 rokn
Tadeusza — Wszeciecha
Stonce wschodzi g. 6.41; zachodzi g. 16.32 
Księżyc wschodzi g. 10.20; zachodzi g. 18.12

Echa posngńshich wydarzeń
W dniu 27 bm odbyło 6ię miesięczne zebranie 

Kola Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy Polskim Radio, połączone z imprezami arty­
stycznymi.

Na program złożyło się wykonanie pieśni Mo­
niuszki i Czajkowskiego przez artystę opery po­
znańskiej I. Mikulina, oraz utworów skrzypco- 
vrych Czajkowskiego i Rimskij-Korsakowa przez 
M. Giżelskiego.

W treści słownej recytacje poezji rosyjskiej wy­
głosił p. Morski, a krótki odczyt pt. „Ogólny wy­
gląd Rosji Sowieckiej" p. Niedźwiecki. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością: red. Barański, p. 
Bartz z Wojewódzkiego Zarządu Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz p. Jezierska z OKZZ.

Idśssf w ślady Warszawy

O uliog gen. Sikorskiego w Poznaniu
(c) Z Inicjatywy klubu poselskiego Stronnic­

twa Pracy, na ostatnim posiedzeniu Stołecznej 
Rady Narodowej uchwalono wniosek o prze­
mianowaniu al. Jerozolimskich na al. gen. Wła­
dysława Sikorskiego.

Gen. Sikorski był w pierwszych latach wojny 
nie tylko głównym dowódcą wszystkich pol­
skich sił zbrojnych, ale równocześnie ducho­
wym przywódcą całego narodn. Jego zasługi 
położone w walce o niepodległość Polski, jego 
dalekowzroczna polityka szukająca porozumie­
nia i przymierza ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi narodami słowiańskimi, postawiły go w 
szeregu najwybitniejszych Polaków na prze­
strzeni wieków naszej historii. Inicjatywa War­
szawy powinna być podjęta przez Poznań i inne 
miasta polskie.

Potrzebna pomoc 
przy porządkowaniu Fortu VII
Apel Komitetu Uczczenia Pamięci Męczenni­

ków Fortu VII nie przeszedł bez echa, czego do­
wodem są Jipzne ofiary nadsyłane do <Zw. b. 
Więźniów. Również apel o pomoc w uprzątaniu 
Fortu VI! dat piękne wyniki. Dzięki bezintere­
sownej pracy wielu instytucyj, organizacyj i po­
szczególnych osób uroczystości na Forcie VII 
w dniu 1 listopada uzyskają odpowiednie ramy. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje ofiarna pra­
ca oddziału saperów, K. S. M. M. — Jeżyce. 
Z. W. M. — Śródmieście, 15 i 20-tej drużyny har­
cerskiej, Szkoły Powszechnej nr 12, i pracowni­
ków f-my dr Roman May.

Niemniej jednak pozostały jeszcze do uporząd­
kowania pewne części terenu Fortu. W związku 
z tym konieczne jest dostarczenie zaprzęgów kon­
nych lub samochodów. Dlatego też Komitet zwra­
ca się jeszcze raz z gorącym apelem o dalszą po­
moc przy uporządkowaniu Fortu.

Ochotnicy zgłaszać się mogą u nadzorcy fortu.
Równocześnie Komitet wzywa rodziny zamor­

dowanych w Forcie VII o nadesłanie dokładnych 
danych dotyczących skazańców do Zw. b. Wię­
źniów Politycznych.

Padslękowanie
(n) Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" składa 

serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy 
na apel nasz przyjścia z pomocą repatriantom 
zza Bugu (rodzinie Henrych) złożyli na nasze 
ręce dary.

Listę ofiar zamykamy spisem ofiarodawców:
Z racji poświęcenia Cafe George: złożyli kpt. 

Zdzisław Radomski — 4000 zt, mjr Ryszard Bar- 
czak z Jarocina 2000 zl; p. Jankowska, wlaśc. 
Cafe George, członek Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej (a nie Związku b. Więźniów Po­
litycznych, jak mylnie informowaliśmy) 5000 zl; 
firma „Metalownia" 500 zt. Poza tym wlynęly 
dary od osób anonimowych w postaci naturalij 
i odzieży.

W tragicznym położeniu rodziny Henrych, ten 
odruch byt prawdziwym promieniem słońca i 
pozwolił ludziom tym uwierzyć w istnienie do­
brych serc.

„CZYTELNIK"
zaprasza wszystkie mamusie na

ODCZYT
dra mcd. B. Warpechowskiego 

Pt

który odbędzie się w sali Domu Pocztowca, 
at Marcinkowskiego 20, II ptr„ w środę, 
dnia 30 bm. o godz. 19-tej.

Przy zakupie biletów członkom „Czytel­
nika" i studiującej młodzieży udziela się 
5O*/'o zniżki.
39311

Ważne dla punktów rozdzielnych
Wszystkie punkty rozdzielcze na terenie stoi, 

m. Poznania czynne Jak i zlikwidowane zobowią­
zane są w terminie do dnia 31 om, zgłosić w 
Miejskim Wydziale Aprowizacji, Handlu i Prze­
mysłu, ul. Kantaka 2, pokój 7, III ptr. posiadane 
ilości puszek konserw mięsnych o wadze 340,2 g, 
850,5 g, 2 603,2 g, 3 061,8 g, 963,9 g oraz konserwy 
rybne o wadze 92,1 g. W wypadku niezastoso­
wania się do powyższego, wstrzymany zostanie 
dalszy przydział kartkowy.

Nowy komendant harcerski 
objął urzędowanie

Harcmistrz dr Mieczysław Stabrowski miano­
wany przez naczelne władze Z. H. P. — komen­
dantem Chorągwi Wlkp. Harcerzy objął urzędo­
wanie z dniem 21 bm. Jego zastępcą mianowany 
został druh harem. Stefan Trzewikowski.

WycieczRa do Warszawy
Organizowana przez „Orbis" wycieczka do 

Warszawy wyruszy z Poznania 31 bm. o godz. 
10,50. Powrót 4 listopada wieczorem. W pro­
gramie udział w uroczystościach żałobnych ku 
czci poległych powstańców na Powązkach, zwie­
dzanie miasta i Wilanowa. Noclegi w salach 
zbiorowych zapewnione. Zgłoszenia do 29 bm 
przyjmuje „Orbis", pl. Wolności 3 w godz. od 
8—18-tej.

WYdaje się nam, że jedyną arterią w Pozna­
niu, jaka mogłaby nosić nazwę gen. Sikorskiego, 
jest obecna ul. Zwierzyniecka. Przemianowanie 
tej ulicy staje się możliwe z powodu planów 
przeniesienia Ogrodu Zoologicznego w inną 
dzielnicę naszego miasta. Ponadto obecna ul. 
Zwierzyniecka — wobec projektu poszerzenia 
jej i przedłużenia — stanie się jedną z głównych 
ulic Poznania. Miano Wielkiego Polaka może no­
sić tytko jedna ze wspanialszych ulic 1 dlatego 
projektujemy przemianowanie ul. Zwierzyniec­
kiej.

Należy przypuścić, że poznańska Miejska Rada 
Narodowa będzie drugą z kolei w Polsce, która 
— idąc śladem stolicy — poweźmie uchwaię na­
dania jednej z ulic nazwy „Gen. Wł. Sikor­
skiego".

Usprawnić komunikację 
do Chrrtowa

Komunikacja kolejowa na odcinku linii Po­
znań—Brama Warszawska—Kobylepole, będącej 
pod Zarządem Sredzkiej Kolei Powiatowej, pozo­
stawia w ostatnim czasie wiele do życzenia. Wie­
czorny pociąg osobowy nr 7, który wediug urzę­
dowego rozkładu jazdy, wydanego przez Min. Ko­
munikacji, odchodzić ma ze stacji Poznań-Brama 
Warszawska o godz. 18,25 — odjeżdża niemal co­
dziennie z 2—3 godzinnym opóźnieniem. Dzieje 
to się z tego powodu, że pociąg ten na tej linii 
obsługuje również ruch towarowy.

Grupa pasażerów wracających tym pociągiem 
do Chartowa wzgl. Kobylegopola rekrutuje się 
wyłącznie z przedstawicieli świata pracy i po 
całodziennej znojnej pracy zmuszona jest czekać 
na przystanku Poznań—Brama Warszawska nieraz 
2—3 godzin. Ludzie ci z tego powodu nie tra­
fiają do swych domostw wcześniej jak o g. 21.

Apelujemy do Zarządu Sredzkiej Kolei Powia­
towej o usunięcie tego anormalnego stanu rzeczy 
i usprawnienie komunikacji przez obsłużenie ru­
chu towarowego oddzielnym parowozem. Zarząd 
w Kobylempoiu dysponuje bowiem jeszcze in­
nymi parowozami, które nie wiadomo z jakich 
powodów nie zostały dotąd uruchomione. 
Choroby nerwowe wieku dziecięcego

Przeżycia wojenne wpłynęły ujemnie na sy­
stem nerwowy ludzi dorosłych a tym więcej na 
dzieci, u których spotrzegamy nieraz różne obja­
wy nie zastanawiając się nad smutnym faktem, 
że mogą to być początki chorób nerwowych., 
Nie tylko jednak wstrząsy takie jak wojna wpły­
wają na stan zdrowotny naszych dzieci; są i inne 
przyczyny chorób nerwowych, które w ramach 
Wykładów Środowych „Czytelnika" omówi dr 
med. B. Warpechowski w odczycie pt. „Choroby 
nerwowe wieku dziecięcego". Odczyt odbęćLie 
się w najbliższą środę, dnia 30 bm. o godz. 19-tej 
w sali „Domu Pocztowca", al. Marcinkowskiego 
20, II ptr. Bilety można nabywać w biurze „Czy­
telnika" Wyspiańskiego 10, I ptr. pokój 2 w Księ­
garni „Czytelnika", oraz przy wejściu na 6alę. 
Członkom „Czytelnika" i studiującej młodzieży 
przysługuje zniżka 50%.
Program audycji radiowych na ponłedziałelę, 25 bm.

6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.25 Gimna­
styka poranna; 6.35 Muzyka z płyt; 6.57 Sygnał czasu; 
7.00 Audycja poranna; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.30 Rady praktyczne dla słu­
chaczek; 8.40 Stare tańce (płyty); 9.00 Przerwa; 11.30 
Koncert życzeń; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 
Arie i pieśni w wyk. Józefa Skwarcza; 12.55 „5 minut 
poezji"; 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 Z ży­
cia narodów słowiańskich; 13.25 Koncert rozrywkowy 
z Bydgoszczy; 14.00 Pogadanka dla dzieci starszych 
z cyklu „Z dziejów odkryć geograficznych"; 14.20 
Audycja dla młodzieży; 14.40 Rezerwa; 14.50 Lekkie 
utwory w wyk. Marii Nowakowskiej (gwizd); 15.05 
Piosenki w wyk. Adama Gruszczyńskiego; 15.20 Dzie­
sięć minut lekkiej muzyki fortepianowej; 15.30 Wia­
domości bieżące;. 15.35 Nadprogram; 15.48 Notowania 
Giełdy Zbożowo-TowaroweJ; 15.50 Pogadankę pt. „Za­
gadnienia planu odbudowy gospodarczej" wygłosi Sta­
nisław Lubicz; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Mu­
zyka kameralna; 16.55 Kwadrans poetycki Tadeusza 
Rężewicza; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P. R.; 17.50 
Odbudowujemy Warszawę; 18.10 „Wspomnienja z sali 
koncertowej** w opr. prof. Franciszka Łukasiewicza; 
19.00 „Nauka przy głośniku"; 19.30 Audycja słowno-mu­
zyczna pt. „Sylwetki współczesnych kompozytorów 
polskich"; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Recital for­
tepianowy Stanisława Szpinalskiego: 21.00 Ciekawostki 
literackie; 21.10 Piosenki 1 duety w wyk. Heleny Mi­
chalskiej i Mieczysława Mileckiego; 21.30 Muzyxa 
z W-wy; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Koncert rozryw­
kowy z Katowic; 22.30 Skrzynka ogólna nr 56; 22.40 
Muzyka z płyt; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Mu­
zyka taneczna; 34.00 Zakończenie programu.

Tymczasowe władze Związku Gasiroaomśkow
W ub. wtorek, w „Domu Pocztowca" odbyło się 

plenarne zebranie Oddziału Zw. Zaw. Pracowni­
ków Gastronomicznych w Poznaniu z udziałem 
inspektora pracy p. inż. Skusiewicza, prezesów 
Zrzeszenia Restauratorów pp. Czekały i Cibora, 
oraz seniora Związku p. Grypsa. Obradom prze­
wodniczył prezes Okręgu p. Paweł Lachmann. 
który stwierdził, że pobór podatku od spożycia 
w formie ustalonej przez Zarząd Miejski bez 
uprzedniego zasięgnięcia opinii Zrzeszenia Restau­
ratorów i Związku Prac, Gastronomicznych oka­
zał się wysoce niepraktyczny i powoduje duże 
rozgoryczenie tak wśród pracodawców i praco­
wników jak i wśród gości Mówca zakomuniko­
wał, że zostały wszczęte starania o zryczałtowa­
nie podatku,

Z kolei p. Zieliński zapoznał zebranych z wy­

Kościół w Luboniu odbudowany
Piękną uroczystość obchodzić będzie w przy­

szłą niedzielę parafia św. Jana Bosko w Lubo­
niu. W dniu tym odbędzie się akt pośwrięcenia 
kościoła, który zbudowany ze składek publicz­
nych na krótko przed wojną — został przez co­
fające się w styczniu ub. roku wojska niemiec­
kie — spalony.

Wspólnym wysiłkiem parafian, nieszczędzą- 
cyćh darów na odbudowę świątyni, zdołano ko­
ściół wydźwignąć z ruin i całkowicie odremon­
tować. Dnia 27 bm. o godz. 7,30 odbędzie się 
obrzęd poświęcenia kościoła, poczem odprawione 
zostaną: o godz. 8-mej uroczysta msza św. z ka­
zaniem, o godz. 10,30 suma z kazaniem, i o godz. 
15-tej nabożeństwo popołudniowe.

KOMUNIKATY
Zarząd I członkowie oraz wdowy i sieroty Zw. 

Cytad. składają Społeczeństwu podziękowanie za 
złożone ofiary w kweście na pomoc wdów 
i sierot po poległych na Cytadeli, a w szczegól­
ności f-mie Zachodnio Polsk. Sp. Papierniczej, 
Drukarni św. Wojciecha, P. M. K. E. i pracow­
nikom Państwowego Urzędu Umundurowania, 
oraz Funcjonariuszom M. O. Kom. VII. p. No­
wakowi i Skale.

Dochód z kwesty wynosi 84 039 zł, która to 
suma została rozprowadzona między wdowy i sie­
roty po poległych na Cytadeli.

P. C. K„ pl. Asnyka 5 poszukuje:
Antkowiak Leokadii z synem Zenonem — po­

szukuje Gravier Camilła (Janek); Dmyszko Ewy 
przez Dinyszko Władysława; Kozubek Freda 
przez Kozubek Leopolda; Koczorowskiej Elżbie­
ty przez Gold Philipa; Szeinyt Julianny przez 
Szeinet Mikołaja; Staszkowskiego Janusza przez 
Peikert Janinę; Stachowiaka Michała przez Gren- 
dę Władysława; Teodorczyka Aleksandra przez 
Teodorczyka Stanisława; Tomyś Walentyny 
przez Bzyła Edmunda.

Informacje do P. C. K., Poznań, pl. Asnyka 5.
Związek Uczestników Walki Zbrojne] o Nie­

podległość i Demokrację, Oddz. Miejski w Po­
znaniu, wzywa wszystkie wdowy i sieroty po po­
ległych partyzantach i bojownikach o wolność 
z okupantem niemieckim w konspiracji, celem 
rejestracji. Wzywam są również b. konspiranci 
i bojownicy o wolność, którzy ponieśli szkodę 
na zdrowiu, celem szerszego otoczenia ich opieką 
lekarską i pomocą materialną.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Związku, ud. 
Klonowicza 3, od godz. 9—15-tej w dni powszed­
nie, w sobotę od 9—13-tej.

„Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet" organi­
zuje w niedzielę, dnia 27 bm. o godzinie 15-tej 
w Akademii Handlowej — sala 46 — wielkie ze­
branie sprawozdawcze ogólne dla kobiet, na któ­
re uprzejmie zaprasza.

Związek Powstańców Wlkp. 1918-19, Koło Sta- 
roięka, rejestruje Powstańców zamieszkałych w 
Starołęce i przyległych osiedlach prawego brze­
gu Warty. Formularze rejestracyjne są do ode­
brania u druha Kaczmarka w kiosku przy dwor­
cu w Starołęce.

Zebrania w dniu 28 października
Cech Fotografów — godz. 10-ta w sali Korporacji 

Budowniczych, ul. Mtelżyńskiego 23.
Zw. Cytadelowców, Sekcja Żeńska — godz. 17-ta w 

sali przy ul. Grobli 25.

Polskie Radio transmituje mecz Warta — AKS
Dziś, w niedzielę, o godz. 23.10 nada rozgłośnia w 

Poznaniu reportaż dźwiękowy z zawodów piłkarskich 
o mistrzostwo Polski pomiędzy Wartą 1 Amatorskim 
Klubem Sportowym z Chorzowa. Sprawozdawcą będzie 
Ludomir Budziński.

Z RINGU
Warta Ib - Stella (Gniezno) 10:6 

Sesisaeifisia por&źka ¥ogScs
W Halj Targów Poznańskich odbył się wczo­

raj mećz pięściarski o mistrzostwo Poznańskiego 
O. Z. B. pomiędzy Wartą łba Stellą z Gniezna. 
Sensacją tego spotkania była porażka Vogta, 
który przechodzi wyraźny spadek formy. Ze­
spół gnieźnieński to drużyna jeszcze surowa — 
ale niebezpieczna.

Przebieg walki przedstawia się następująco 
(na pierwszym miejscu zawodnicy Stelli):

Waga musza: Nachowiak uległ wysoko na 
punkty do Malaka.

W wadze koguciej: Kaźniewski nie miał nic 
do powiedzenia wobec Sęka II. Warciarz wy­
grywa lekko przez k. o. w drugim starciu.

W wadze piórkowej: Po wyrównanym pierw­
szym starciu, Stefankiewicz na początku drugiej 
rundy zarlajezsilny cios na szczękę Sohkowiaka, 
który pada jak ścięty i przegrywa przez k. o.

W wadze lekkiej: Stają do walki Smigórski 
i VogL Pierwsze starcie wyrównane. W dru­
giej rundzie Vogt nadziewa się na kilka silnych

tycznymi prac sekcji młodzieżowej, a p. St Oleś 
mówił o działalności sekcji sportowej.

Z- kolei prezes Lachmann ziożyi swój mandat, 
dziękując Zarządom Związku i Zrzeszenia oraz 
seniorowi Grypsowi, za współpracę. Należy do­
dać, że p. Gryps mimo swych 84 lat stoi w pierw­
szym szeregu działaczy związkowych, niedawno 
otrzymał uznanie CKZZ w formie listu pochwal­
nego i nagrody pieniężnej.

Tymczasem prezesem wybrano p. M. Inglika, 
a wiceprezesurę i zastępstwo prezesa na wniosek 
p. Lachmanna — powierzono zasłużonemu dzia­
łaczowi na polu wyszkolenia młodzieży p. Józe­
fowi Zielińskiemu, co jednogłośnie przyjęto.

Do Komisji Rewizyjnej dokooptowano pp. 
Kaźmierskiego i Wesołowskiego, a ustępującego 
prezesa p. Lachmanna mianowali zebrani hono­
rowym prezesem Związku.

W zrwiązku z oddaniem Domu Bożego na uży­
tek wiernych odbędzie się tego dnia o godz. 15,30 
akademia w wielkiej sali domu parafialnego, (p)

Heaicy i kina
Niedziela, 27 października 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Faust"; godz. 
19-ta — „Kraina uśmiechu"; Jutro — teatr nie­
czynny.

Teatr Polski: dziś, godz. 16-ta I 19-ta 1 Jutro, 
godz. 19-ta — „Majątek albo imię".

Teatr Nowy: dziś, godz. 16-ta i 19-ta — „Arty­
ści"; jutro — teatr nieczynny.

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 16.39 
1 19.30 i Jutro, godz. 19.30 — „Królowa Przed­
mieścia".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8). Teatr 
Aktora: dziś, godz. 15-ta i 18-ta i Jutro, godz. 
18-ta — „Kopciuszek". Teatr Lalki: dziś — teatr 
nieczynny; jutro, godz. 16-ta — „Szewczyk Dra­
tewka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — „Radcy pana radcy".

„Kukułka Poznańska", kawiarnia „As", plac 
Wolności 4: dziś, godz. 19-ta — „Wieczór pod 
Hpą".

Wystawy. Salon Sztuk Plastycznych Z. P. A. P. 
Okr. Poznańskiego, al. Marcinkowskiego 28. — 
Wystawa Prac Związku Polskich Art. Plastyków 
Okr. Poznańskiego.

Wystawę zwiedzać można w dni powszednie od 
godz. 10—18-tej. W niedziele i święta od godz. 
12—18-tej.

W kinach poznańskich:
Apollo — „Kochaj tylko mnie"; Bałtyk — „Piętro 

wyżej"; Muza — „Manewry miłosne"; Rialto — 
„Uwodziciel"; Warta — „Szyrmet-Chan"; „Oświa­
towe" TUB — godz. 17-ta — „Zwierzęta stepowe 
Afryki**.

Początek seansów we wszystkich kinach o godz. 
18-tej, 18-tej 1 20-tej; w niedzielę 1 święta od 
godz. 14-tej

Niedziela w Operze
Niedziela w OperZe przynosi dwa piękne wido­

wiska. Po poł. o godz. 15-tej Gounoda „Fausta" 
z baletem „Nóc Walpurgii".

Wieczorem o godz. 19-tej najmelodyjniejszą 
operetkę Lehara „Kraina uśmiechu" w częściowo 
nowej obsadzie. Dyryguje kapelm. Kowalski.

Niebawem wejdą na afisz Teatru Wielkiego 
dwie populatne opery włoskie: „Pajace" Leon- 
cavallo 1 „Cavalleria rusticana" Mascagniego. Od 
dłuższego czasu trwają próby muzyczne a war­
sztaty teatralne przygotowują nową wystawę de­
koracyjną i kostiumową.

Jutro Koncert Filharmonii Poznańskiej
Niewątpliwie wydarzeniem w życiu artystycz­

nym naszego miasta stanie się poniedziałkowy 
Koncert Symfoniczny Filharmonii Poznańskiej 
w Auli Uniwersytetu o godz. 19-tej. Orkiestra 
powiększona do liczby 70 osób wykona wspa­
niały program muzyki polskiej dzieła Karłowi­
cza, Palestra i Szałowskiego oraz akompaniować 
będzie do koncertu fortepianowego Raoula Ko- 
czalskiego, którego partę solową wykona znako­
mity nasz pianista i kompozytor. Dyryguje dyr. 
dr Z. Latoszewski. Przedsprzedaż biletów w kasie 
koncertowej w Auli Uniwersyteckiej.

Dwa przedstawienia w Polskim
Dziś w Teatrze Polskim „Majątek albo imię" 

Józefa Korzeniowskiego dany będzie dwukrotnie 
o godz. 16-tej i 19-tej.

„Królowa Przedmieścia** 
w Teatrze „Komedia Muzyczna**

W dzisiejszą niedzielę odbędą się dwa przed­
stawienia barwnej i wesołej komedii muzycznej 
Krum&owskiego „Królowa Przedmieścia", która 
na wczorajszej premierze została przyjęta bardzo 
życzliwie przez rozbawioną publiczność. Sztukę 
reżyserował Stanisław Fiszer, dekoracje Z. Szpin- 
giera.

Teatr Mały
Dziś, w niedzielę, ostatnie przedstawienie ko­

medii Bałuckiego „Radcy pana radcy". W pełni 
powodzenia sztuka ta tistępuje miejsca arcywe- 
sołej komedii angielskiej w trzech aktach „Hi­
szpańska mucha" z udziałem nowo zaangażowa­
nych artystów. Premiera w środę, dnia 30. X. 4S r. 
o godz. 19-tej. W przerwach koncert znakomitej 
orkiestry salonowej 12-osob. pod kier. Zdzisława 
Marciniaka.

ciosów gnieźnianina, po których wyraźnie słab­
nie. W trzecim starciu Smigórski nadal lekko 
przeważa i kończy spotkanie jako zwycięzca.

W wadze półśredniej: Ładną walkę pokazali 
Sitarek i Adamski Warciarz bierze inicjatywę 
w swoje ręce i wygrywa dwa pierwsze starcie 
wysoko na punkty. W przerwie pomiędzy dru­
gim i trzecim starciu Sitarek poddaje się. Adam­
skiego ogłoszono zwycięzcą przez techniczne 
k. o.

W wadze średniej: Wesołowski zwycięża Ja­
rzyna. Zawodnik „Zielonych" stanął do walki 
bez treningu i pierwszy raz po odniesieniu cięż­
kiej kontuzji ręki, którą niedawno przechodził. 
Jarzyn był chwilami groggy i w sumie spot­
kanie przegrał.

W wadze półciężkiej i ciężkiej: Stella oddaje 
po dwa punkty walkowerem Mańkowskiemu 
i Szymurze.

W ringu sędziował p. Derda, na punkty: Le- 
żolmpski, Misiorny M. i Kołodziejczak.

Publiczności 2 tysiąca. (ak)
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W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. Mej odprawione zostanie w kościele 
Najświętszego Serca Jezusowego na Jeżycach

nabożeństwo żałobne
za spokój duszy mego ukochanego męża i naszego najlepszego ojca, śp. W sobotą, dnia 26 października 1946 zmarl, opatrzony Sakra­

mentami św„ w 78-mym roku życia, śp.

Mariana Krzymańskiego 11 ks. Kazimierz Smorawski

| Wytwórni* chem. artykr*- 
' łów szewsko - rymarskich

„FAN"
j Warszaw*, Grzybowska 0 

polec*
znane ze swej JakoAd wy­
roby: kleje karnawale?* 
„Goliat44, kleje kauczuko­
we ,.KEKM, glazury, ezer- 
nldło, proszki atr*mentov,-e

Itp. Ł-l«
Wystrzegać stę podróbek, 
zamawiać bezpośrednio w 
Firmie lub u akwizytorów.

9-168
przemysłowca

zmarłego 4. 12. 1944 r. w Krakowie. Tego samego dnia o godz. 10.40 
nastąpi pogrzeb drogich nam zwłok, ekshumowanych i przewiezionych 
z Krakowa, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają
żona, dzieci 1 rodzina

Poznań, ul. Koronkarska 8.
39333

senior dekanatu pobiedziskiego 
były długoletni proboszcz we Wronczynie 

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się we Wronczynie 
w środę, 30 bm., o godzinie 10-tej.

Książa Dekanatu Pobiedziskiego 
ks. K. Metelski

39330 dziekan

Meble nowe, używane po­
leca korzystnie Magkryn 
Mebli, Za Bramką 4. 37342

POZNANI
WBWK48
“Itr. ts-39

38195

W

Dnia 26 października 1946 r. o godz. 1-szej zasnął w Bogn, 
przeżywszy lat 84, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i wuj, śp.

Julian Piechowskś
były dyrektor firmy T. Krzyżanowski 

I długoletni b. radca miejski m. st. Poznania 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. 10. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciata w Dębcu. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie przed pogrzebem o godz. 8-mej w ko­
ściele farnym.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowe, zięć, wnuki i rodzina 

Poznań, Za Bramką 12b
Bydgoszcz, Kraków. 39326

śp.

Leon Plewiński
, aptekarz

ur. 10. 4. 1887 r. w Wieruszowie 
zm. 25. 8. 1944 r. w Tłuszczu 

15. 10. 1946 r. po ekshumacji i nabożeństwie żałobnym w kościele 
parafialnym zwłoki zostały złożone w grobie rodzinnym na 
cmentarzu w Słupcy o czym zawiadamiają Przyjaciół, Kolegów
i Znajomych pogrążone w głębokim smutku

W sobotę, dnia 26 bm. zasnął w Bogu nasz długoletni dyrektor 
śp.

Julian Piechowski
W Zmarłym straciliśmy dbałego o pracowników, a koleżeń­

skiego w spólżyciu przełożonego.
Cześć Jego pamięci.

Pracownicy 
Firmy T. Krzyżanowski

Poznań 39327

Dnia 25 października 1946 r. zmarl po długich i ciężkich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ojciec i teść, śp.

Leon ilflanclelt
dypl. anistrz kamieniarsko-rzeźbiarsko-dekarski 

przeżywszy lat 45.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. 10., o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej w Chodzieży.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona z dziećmi i zięć.
Chodzież, al. Kościuszki 27. 39282

Lampki na groby
poleca

Drogeria Universum 

J. & W. Czepczyński
Poznań, Armii Czerwonej 5 

Tel. 27-48
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| Gabinet Kosmetyki Leczniczej | 
i N. Siengnłewiczowej W. Helskiej ą 
n 38539 Dąbrowskiego 23

Racjonalna pielęgnacja skóry 
Elektro- i iwiatloleczliictwo

13 Usuwanie defektów skóry
B M a » a i Porady bezpłatne E

■H000BE00!3EI3SElS3SEiE00B000iaBB0B0|3

Szafę biurową
oraz szafę biblioteczną (gabinetową) 

kupimy
SpółJz. WyJawnicwi „Czytelnik
39135 Wyspiańskiego 10 I. ptr.

sai

39296

.POZNAŃ ty

Serdecznie dziękuję
Związkom, Organizacjom i Stowarzyszeniom oraz społeczeń­
stwu miast* Poznania za wzięcie udziału w manifestacyjnym 
pogrzebie kolejarzy, zamordowanych przez bandytów na tere­
nie Warsztatów Głównych w dniu 16 bm.

W szczególności składam podziękowanie prób, parafii Boże­
go Ciała ks. Michalskiemu, prób, parafii św. Wojciecha ks. Le­
wandowskiemu wraz z asytsą, Zarządowi Okręgowemu Z. Z. K. 
za trud pracy organizacyjnej, Zarządowi Głównemu Z. Z. K. 
w Warszawie, Komitetom Wojewódzkim P. P. S, i P. P. R., 
Komendzie Wojewódzkiej M. O., Dowództwu Jednostki W. 
B. W., zespołowi O. M. Tur., delegacji Straży Fabrycznej f-my 
H. Cegielski, delegacji P. M. S-, chórowi „Hasło", Orkiestrze 
Kolejowej i wszystkim kolejarzom.

- Dyrektor Kolei
Inż. Stodolski

Poważna wieiosklepowa 
Spółdzielnia Spożywców

w Poznaniu

poszukuje członka Zarządu 
z wyższymi kwalifikacjami. Oferty z podaniem prze­
biegu życia, odpisami świadectw oraz referencjami

należy skierować do Głosu Wlkp. nr 39285

POZNRN 
Tokowa 2O-Tei.2576

WEŁNĘ surową
stale kupuje i zamieni* n* tkaniny gotowe 

albo na włóczki.
Płaci najwyższe ceny.

Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókienniczych

Poznań, Sw. Marcin 61, tel. 35-40
’ 39319

żona, córka i rodzina

Lampy radiowe
każdą ilość po najwyższych cenach 

kupi natychmiast
Fa Renoma, Poznań, Stary Rynek 23 

39179 naprzeciw Woźnej

Państwowy Zakład Zdrojowy w Krynicy 
ogłasza

Przetarg
na dostawę:

1. kompletnej katedry dó zabiegów wodolecz­
niczych;

2. kompresora do skrapiania bezwodnika wę­
glowego o wydajności 150 kg na godzinę 
wraz z silnikiem elektrycznym jednak bez 
kondensatora i bez połączeń rurowych.

Bliższych informacyj udziela Zarząd Zdrojo­
wy, gdzie są do przejrzenia szczegółowe opisy 
względnie zdjęcia fotograficzne katedry. Termin 
składania ofert do 9 listopada godz. 12. Otwarcie 
ofert tegoż dnia o godz. 12.30.

Do oferty należy dołączyć szczegółowy opis 
oferowanych urządzeń oraz rysunki, jak również 
pokwitowanie Zarządu Zdrojowego w Krynicy 
na złożone wadium w wysokości ll/i*/« sumy ofe­
rowanej.

Dvrekcja zastrzega sobie prawo powierzenia 
robót firmie według własnego uznania i unie’’®^'. 
nienia przetargu bez podanego powodu. 10 494

Dnia 25 października 1946 r. zasnęła w 
Bogu nasza najdroższa siostra, bratowa i 
ciocia, śp.

Siostra Fidcliaa
Joanna Frankiewiczówna

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

28 bm. o godz. 9.30 z Zakładu św. Józefa 
w Pleszewie.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
W ciężkim smutku pogrążona

39266 rodzina

Dni* 14 październik* 1944 r. zmarła, namaszczo- 
na Olejami św., nasza kochana matka 1 babcia, 
śp. s Myszkowskich
Wincentyna Rybczyńska
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Jeżyckiego. 
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
2. 11. br^ o godz. 8-mej w kościele Jeżyckim.

O czym zawiadamiają
synowie, synowe, wnuki 1 bratowa

Ławica, ul. Wzlotowa 22. 19236

Dnia 24 października 1948 r. zmart śmiercią 
tragiczną w 53 roku życia śp.

Idzi Krysiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

28 bm., o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu. Msza św. odprawiona zostanie 
w tym samym dniu o godz. 8-mej w kościele pa­
rafialnym oo. Zmartwychwstańców na Wildzie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona i rodzina

Poznań — Ostrów Wlkp. — Gorzyce Wielkie —
Kamienna. 39304

Cafe George
Śnladalnla — Kawiarnia 
v Paznaalu Aleja Marcinkowskiego 13

Szanownym Gościom i Sympatykom
p•c a i

swoją wykwinłnę kuchnię, śniadania, dania 
barowe, kolacje. Przyjmuje zamówienia, 
urządzą śniadania i kolacje towarzyskie

39267 C a a , p rx, • 1 4 P • •

Przeprowadziłem się 
z ul. Prusa 5 na 
Wierzbsęcice 25 a m. 2

Pracownia cholewek
Leon Sójka

Zawiadamiamy
naszych klientów, że z dniem 
28bm.przenosimynasz sklep 
artykułów tekstylnych z ul, 
Szamarzewskiego 18 i biura 
z ulicy Kantaka 5 na ulicę 
Paderewskiego fc>

SaOMieinia „fiomaSa Wisjsła”

MINISTERSTWO LEŚNICTWA 
zatrudni

inżynierów i techników konstruktorów
doświadczonych w przemyśle drzewnym

inżynierów i techników mechaników ruchowców 
obeznanych z przemysłem drzewnym, oraz

inżynierów samochodowych z praktyką.
Warunki do omówienia, płaca ryczaltoiya. 
Podania z dokładnym życiorysem i opisem

pracy zawodowej składać w Ministerstwie, War- 
.,1 Rcin 3/5. Biuro Techniczne. ,n
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Lekarskie

Dr Łączkowska, specja­
listka gardła, nosa uszu, 
Mickiewicza 22 (róg Dą­
browskiego) wróciła. 36351

Ekspedientka branży ko­
lonialnej, sumienna, od 
1. XI. Gawlak, Kraszew­
skiego 17. 39243 i

Lekarz, specjalista chorób 
płucnych, Michał Białokoz, 
powrócił i przyjmuje przy 
ul. Roosevelta 9 m. 1 (Ja­
sna) od godz. l-szej do 
7-mej. Tel. 95-80. 37895

Ekspedientkę młodszą ru­
tynowaną siłę z branży 
tekst.-galant. przyjmę na 
stałą posadę. Oferty z wła­
snoręcznie napis, życio­
rysem oraz odpis świa­
dectw kierować „Głos 
Wielkopolski** nr 39238.

< P. K. O
V — 4499 / W a /Tl łSJ»- ŁJB ! W flŁ_ „Społem** nr 8

W Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-raej rano & 
gj do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- [ej 
® szeń Administracja nie odpowiada. ®

Gramofonowe części, try- 
b> ośki wykonuje „Fraba“, 
Warsztat Mechaniczny, ul. 
Mickiewicza 9. 38982

Magiel lekkochodzący do- J Pianina pierwszorzędne — 
brym stanie sprzedam — okazyjnie. Zygm. Augusta 
Wierzblęcice 42 m. 1. 39314 ‘

Wodolecznictwo — system 
Dr. Zn lnie wieża. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, 
Al. Marcinkowskiego 20, 
tel. 38-26. 35186

Samodzielna gospodyni na 
wieś potrzebna zaraz, 
dziewczynka do dzieci na 
wieś potrzebna zaraz. Ol.: 
„Głos Wielkop.** nr 39222.

Chełmoński, W. Kossak, 
Malczewski, O. Hofman, 
Wolski-Wojtkiewicz oka­
zyjnie. Oferty : „Głos Wiel­
kopolski “ nr 39052.

Kamienica 4-piętrowa sie­
dmioma składami pobliżu 
Parku Wilsona. Oferty: 
„Głos Wielkop.** nr 39289.

Radio uniwersalne super 
3-zakresowe. Pamiątkowa 
21 m. 8. 39997

Wikliny, jedno- dwu- i 
trzyletnie, każdą ilość po 
godziwych cenach. Oferty 
„PAR“ Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod 10,720. 38854

Prywatna lecznica dla ko­
biet, ul. Cicha 17, boczna 
Wałów Leszczyńskiego, — 
tel. 43-44. 37152

Wolne posady

Marszantka wykwalifiko­
wana może się zgłosić — 
Skład kapeluszy damskich, 
Irena Jąsiak, Piotra Wa­
wrzyniaka 5. 38588

Szanownej Klienteli
uprzejmie podają do wiadomoś­
ci, że moja, pracownią krawiecką 
przeniosłem s Przecznicy na 

ul. Bukowską na m. 3 teł. 73-19 
3928i Andrzej Lupa

Sypialnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Swierczew- 
ska.36 m. 1 (Dębiec). 39306

Futro .damskie, kożuch 
męski. Strzałowa 3 m. 6.

39286

Fortepian krótk’, pierwszo­
rzędnej marki, prawie no­
wy, korzystnie na sprze­
daż. Wiadomość: Telefon 
72-88. 39256

Węgiel drzewny do praso­
wania pakowany bez mia­
łu wysyła Pe Ha Te, Byd­
goszcz, plac Wolności nr 7.

10-461

Radioaparaty, wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne o- 
raz fortepiany, gramofony 
i Płyty w pierwszorzędnym 
stanie, rowery, maszyny 
do szycia i pisania kupuje 
i sprzedaje firma „Emka“ 
Poznań, ul. Wrocławska 30 
tel. 26-52. Własne warszta­
ty naprawy. 39189

Piec stałopalny kupię. 
Hurtownia Drogeryjna, 
Półwiejska 39. 38866

Motory elektryczne kupu­
je stale f-a „Energia44, Po­
znań, 23 Lutego nr 23 (da­
wniej Pocztowa), telefon 
34-92. 10-423

Woski, parafinę, kalafonię, 
wszelkie artykuły chemi­
czne. „Fortuna44, Kantaka 
nr 7, tel. 39-21. 38883

Kupię parcelę lub parcelę 
z budynkami nadającymi 
się na warsztat mechani­
czny. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski** nr 38814.

Centralna Szkoła Techni­
ki Traktorowej w Pozna­
niu poszukuje kierownika 
warsztatów szkolnych. — 
Zgłoszenia: pl. Wolności 
14, pokój 22. 10-449

AAAA AA A A A

Poszukujemy na stanowi­
ska kierowników sklepów 
spożywczych siły z odpo­
wiednią kwalifikacją i pra­
ktyką. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski0 nr 10-432.

Uczeń z ukończoną szkołą 
handlową, bezwzględnie 
uczciwy, za dobrym wyna­
grodzeniem, potrzebny — 
„Hatech“, św. Marcin 65.

39184

Olejarz — fąphowiec, do 
małej nowoczesnej olejar­
ni, potrzebny zaraz. Oferty 
„Głos Wielkop?4 nr 39112.

Sekretarza — sekretarki 
rolnej z praktyką do 
mniejszego majątku ziem­
skiego, 70 kim od Pozna­
nia, dobre warun^t poszu­
kuje się zaraz. Posada dla 
osoby samotnej. Własno­
ręcznie napisane zgłosze­
nia z krótkim życiorysem 
„Głos Wielkop.44 nr 39124.

łeceniami do 2 osób zaraz. 
Oferty: „Głos Wielkop.*4 
nr 39137.

Pomocnik szewski potrze­
bny nową pracę. Dąbrów- 
skiego 45. Skład. 39f33

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki i krawcowa. Jani­
szewski, Piekary 24 m. 17.

38891

Woźnica z wozem, dwu­
konny zaprzęg, do zwózki 
gruzu i materiałów budo­
wlanych. potrzebny zaraz. 
Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Poznań 1, ul. Rybaki 
nr 31. 39084

Stenotyplstka wykwalifi­
kowana z dłuższą prakty­
ką oraz szofer na gaz-ge- 
nerator-mechanik, poszu­
kiwani. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski44 nr 39035.

Gosposię uczciwą, czystą, 
dobrym gotowaniem, przy­
chodnią, zaraz. Zgłoszenia: 
F-a „Pani44, Mielżyńskiego 
nr 8. 39039

Krawcowa zaraz potrzebna 
w dom, dobre warunki. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski44 nr 39048.

Gosposię starszą, zdrową, 
do samodzielnego prowa­
dzenia domu. Klonowicza 
3 m. 5. 39067

Gosposia lub służąca przy­
chodnia lub stała, z goto­
waniem, potrzebna zaraz 
do bezdzietnego małżeń­
stwa. Oferty: „Par*4, Ra­
tajczaka 7, pod „10,872“

Krawcowe na spodnie kon­
fekcyjne mogą się zgłosić. 
Rolna 21 m. 3. 39240

Organista dyrygent śpie­
wak, warunki dobre. Tar­
nowo Podgórne, pcw. Po­
znań. 38928

Potrzebny sekretarz do­
świadczony, obeznany z 
życiem gospodarczym, do 
organizacji gospodarczej w 
Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski*4 nr 39087.

Fryzjejka kwalifikowana 
i fryzjer męski do Szklar­
skiej Poręby. Zgłosić: Zy­
gmunta Augusta 3 m. 8.

39096

Potrzebna ekspedientka z 
branży rzeźnickiej na wy­
jazd. Poznań, ul. Rybaki 
22a m. 12. Erenz. 39107

Kartoniarek kilkuletnią
praktyką poszukuję. Wy­
twórnia Kartonów. Oferty 
„Głos Wielkop?4 nr 39163.

Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Komunikacyj­
nych potrzebuje zaraz 4 
dekarzy wykwalifikowa­
nych. Zgłoszenia w Kiero­
wnictwie Robót Nowej Dy­
rekcji, Wały Zygmunta 4. 
parter, pokój 101. 10-470

Szoka posady

Księgowa obeznana pracą 
biurową, maszynopisem. 
Oferty: „Głos Wielkop?* 
nr 39257.
Kucharz, kawaler, młody, 
inteligentny, przyjmie po­
sadę. Oferty: Agentura 
„Głosu Wielkopolskiego*4, 
Leszno, Słowiańska 2. 10-491

Ekspedient włókienniczy, 
dobry fachowiec, na zakup 
i sprzedaż, na kierowni­
czym stanowisku, zmieni 
miejsce pracy. Oferty; 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
,,10,865". 39313

Nauka

Gry fortepianowej udziela 
Renzowa, Wolsztyńska 13.

38438

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

38107

Księgowości z przebitko­
wą wyucza specjalny kurs 
wieczorowy. Wpisy: Kur­
sy Handlowe, pl. Wolności 
nr 2. 38826

Osobiste

„Nina" szyje elegancko. 
Potockiej 5 (Łazarz, przy 
Focha). 39269

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
Okręgowy Oddział Rolniczy 

w Poznaniu

Podajemy do wiadomości zainteresowanym.że z dniem 
26 października 1946 r. przeniesione zostały biura 
niief wymienionych referatów z ul.Chełmońskiego ! na

ul. ArmśS Czerwonej 12
do gmachu »Społem«. W związku z tym uległy 
zmianie numery telefonów. a mianowicie:

CENTRALA TE LE F O N l CZ N A:
12-01, 12-08, 12-10, 37-53 i 37-55

Prócz tego bezpośrednie numery:
95-A5 Kierownik 10 488

Zastępcy Kierownika 

Referat Zbożowy (wolny rynek] 
Referat Zbóż Reglamentowanych 
Referat Ziemniaczany 
Referat Warzyw i Pesz

Siedziba oraz telefony referatów Plantacji, Nasion 
i Działa Administracyjnego nr. 70-91, 70-92, 72-84 
79-Eł i 79-82 pozostajg bez zmian do dnia 30.11. rb.

31-89 
95-42) 
95-491 
95-38 
95-31 
95-47

Pianina markowe najko­
rzystniej u Drygasa, Skar­
bowa 15. 38204

Porcelanę, szkło restaura­
cyjne, cylindry do lamp 
naftowych, wszystkie roz­
miary, sprzęty 
poleca Marian 
tylko Żydowska 33,

Pies rasy „»ox“ maści 
żółtej na sprzedaż. Wiado­
mość: Przecznica 3 m. 1, 
godz. 13—15. 39172

2 szklarzy na nowe prace, 
karty żywn. l-szej kat., 
poszukuję Zaraz. Focha 67. 
Szklarnia. 39323

Z dniem dzisiejszym wzno- 
39317 wiliśmy przyjmowanie a- 

l paratów radiowych do na- 
. prawy. F-a „Emka44, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 39321

Radioodbierniki
lampy radiowe, żarówki, 
anody,akumulatory,  baterie, 
płyty. Sprzedaje - kup je 

„Radiomechanika" 
Poznań, św. Marcin 25 

Telefon 12-38
38859

«»!
§

Krawiec spodniarz na do­
brą pracę potrzebny zaraz. 
Bukowska lla m. 3. 39280

Krawcowa, dobra siła, po­
trzebna. „Nina44, Potockiej 
5 (przy Focha). 39270

Uwaga! Akumulatory 1 
tocyklowe jak i radiowe 
w wielkim wyborze 
składzie. „Emka“, Wro­
cławska 30. 39191

Motocykl B. M. W. 606 
ccm jak nowy rejestrowa­
ny z powodu choroby 
sprzedam. Zgłosz.: War­
sztat Mech.-Kowalski^, Li- 
beracki — Kezłowski, Da­
szyńskiego 74. 39095

Sprzedaże

Czeladnik krawiecki po- 
•trzebny zaraz. St. Grześko­
wiak, ul. Półwiejska 7. 39265

Fotografie wieczne na por­
celanie, do nagrobków wy­
konywa artystycznie — 
„El-Cha-Film“, Warszawa, 
Jerozolimska 27. Prowincję 
informujemy listownie.

10-352

Ekspedient-dekorator po­
trzebny. Zgłoszenia pise­
mne: f-a „Jarsza*4, Dom 
Odzieży — Wałbrzych, 
Rynek 16. 39259

Krawcowe na płaszcze, ko­
stiumy mogą się zgłosić. 
K. Kossowski, Przemysło­
wa 27 m. 17. 39255

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak. Rybaki 6. 25789

Fortepiany — fisharmonie 
sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, podwórze, tel. £3-91 

35003

Papier do światłokopii* —
Kopiotechnika, Poznań, ul. j Sypialnie, kuchnie korzy- 
Wierzbięcice 18. 35966 ----- ’------- Ł "

Samochód osobowy Opel- 
Olimpia z rejestracją ko­
rzystnie na sprzedaż. Auto- 
Montaż, Poznań, Dolna 
Wilda 16. 39212

Karakuły obszerne długie. 
Daszyńskiego (Górna Wil­
da) 67 m. 7. 38817

Dobra siła
biurową z umiejętnością 
pisania na maszynie po­
trzebna do przedsiębior­
stwa handlowego w Go­

rzowie.
Warunki dobre. Oferty 
z życiorysem do Centrali 
Rybnej, Oddział Gorzów 

* n W. ul. Spichrzowa 5
39138

Stemple kauczukowe. Na 
prowincję wysyłamy za za­
liczeniem. „El-Cha-Film“, 
Warszawa, Jerozolimska 27.

10-353

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit. motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomlyn44, Warszawa, 
Jerozolimska 28. 10-24

Urządzenie kompletne 
sklepu tekstylnego. Oferty 
„Głos Wielkop?* nr 39108.

Odstąpię zaraz skład ko­
lonialny z towarem i u- 
rządzenicm oraz z przy­
ległym mieszkaniem 2 po­
koje*'z kuchnią. Zgłosze­
nia: M. Focha 146 m. 10.

39279

Wolne lokale Pieniądz

Pokój zwrot remontu. Ry­
baki 16. 39302

300.000,— złotych gotówki 
posiadam. Przystąpię jaku 
wspólnik do poważnege 
przedsiębiorstwa handlo­
wego lub przejmę na wła­
sny rachunek. Oferty: „GŁ 
Wielkop?* nr 39065.

Lokal handlowy wyremon- 
1 towany z urządzeniem i
J telefonem natychmiast do 
, objęcia. Oferty: „Par**, ul. 
i Ratajczaka 7, pod „10,856“.

39312 Różne
Mieszkanie 3-pokojowe
komfortowe wyremonto­
wane — zwrot remontu i 
pokoju kuchnią. Duży 
skład na rzeźnictwo, hur­
townię zaraz. Gospodarz, 
Szwajcarska 20. 39335

Centrala Filatelistyczna. 
Kupno — Sprzedaż — Za­
miana. Wielki wybór zna­
czków do zbiorów. Jelenia 
Góra. Skrytka poczt. 87.

10-355

Zarząd Miejski we Wronkach, powiat Szamotuły, 
ogłasza

konkurs na wykonanie studni artezyjskiej 
dla wodociągów miejskich.

Oferty należy składać pod adresem wyżej wyrcu 
Zarządu Miejskiego w terminie do 2 listopada 1946 r.

10-483

Szuka lokalu
Spawarkę elektryczną ku­
pię natychmiast. Zgłosze­
nia: Tel. 73-20. 39098

Umeblowanego, niekrępu- 
jącego pokoju, poszukuję. 
Oferty: „Głos Wielkop?* 
nr 38887.beczki żelazne, zbiorniki

na benzynę kupię. Zgło­
szenia: Tel. 73-20. 39099 1500,— dam pokój umebl. 

Student. Oferty: „Głos 
Wielkopolski“ nr 39082.Auto osobowe w pierwszo­

rzędnym stanie. Poważne 
zgłoszenia: Tel. 73-20. 33101 Poszukuję pokoju umeblo­

wanego. Kawaler, dobrze 
sytuowany. Daszyńskiego 
71 m. 1L 39239

Samochód cysternę. Zgło­
szenia: Tel. 73-20. 39100

Drut nawojowy
w emalii 0 0.07 mm itp. 

oraz przyrządy i aparaty pomiarowe kapuje

ul. Dworcowa 2 3 tel. 34

Pracownia czapek zakupi
każdą ilość waty, tektury, 
potników, nici i' resztek 
materiałów. Centrala Cza­
pek, Dąbrowskiego 3. 38897

Motocykl 350 ćcm bardzo 
dobrym stanie rejestrowa­
ny zaraz kupię. Poznań, 
Kolejowa 48 m. 4, godz. 
9—12, 14—16. 39287

Pokój z kuchnią albo stró-
żostwo ewtl. zwrot kosztów 
do 15 tysięcy. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski** nr 39230.

pokoje na kancelarię 
adwokacką natychmiast 
potrzebne ul. Dąbrowskie­
go bliżej Jasnej lub śród­
mieście. Zapłacę remont, 
zwrócę koszta. Oferty: ul. 
Roosevelta 4 m. 2. 39297

Furmanki na stałe zatrud­
nienie poszukuję. Zgłosze­
nia: Poznań, Ks. Józefa 12a 
(obok Rzeźni), pomiędzy 
8—15. Tel. 42-03. 38801

Szyję i przerabiam garde-i 
robę dziecięcą. Gąsiorow- 
skich 5a, m. 2. 38729

Św. Marcin
blisko ul. Mielżyńskiego 

2 pokoje, I piętrze,
nowoodbudowane na biuM 
ra, za zwrotem kosztów

wydzierżawię.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
,?Par“ Poznań, Ratajcza­
ka 7, pod „10,750**. 38998

Wypożyczam ślubne su­
knie, welony. Jackowskie­
go 40 m. S, front, Talarów- 
ska. 38577

Obraz olejny Semiradz- 
lciego Pan Jezus u Marii 
i Marty w ramie 200X140 — 
uh Kraszewskiego 24, Ju- 
źwiak. 38621

Kamienice lub ydlle Po­
znaniu do 2.500.000 od wła­
ściciela spiesznie poszu­
kuje Nowak, Wyspiańskie­
go 16 m. 1. Tel. 78-71. 39272

Wielkopolska hurtownia 
galanterii i towarów krót­
kich. Stary Rynek 80/82. 
Tel, 44-27. 39234

Mieszkania dwupokojowe- 
go komfortowego poszu­
kuję. Zwrot remontu 100 
do 156 tys.' Oferty: „Par**, 
Ratajczaka 7, pod „10,867“.

39315

Światowej sławy Jasno­
widz psychografolog zdu­
miewająco przepowiada. 
Na’dcślij pytania, datę uro­
dzenia, 30,— zł. Odpowie­
dzi indywidualne, analizy 
metodą grupową. Horosko­
py płatne. Podziękowania 
z całego świata. Vapuro, 
Katowice, Skrzynka pocz­
towa 376. 10-167

„Aria" artykuły biurowe, 
przybory szkolne, Poznań, 
szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 36610

Pokój, dwa z kuchnią z 
meblami lub bez. Zwrot 
kosztów remontu. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski44 nr 38766.

Garaży na, samochody oso­
bowe i ciężarowe poszuku­
je poważna instytucja. Po­
średnictwo* pożądane. Of.: 
Głos Wielkop?4 nr 39094.

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią lub większe poszu­
kuję. Dzielnica obojętna. 
Ewentualne koszta remon­
tu zwracam. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 39059.

Peleryny, płaszcze gumo­
we podklejam, naprawiam 
fachowo, oraz wykonuję 
nowe peleryny z powie­
rzonych materiałów. (Je­
życe), Sienkiewicza 9a m. 
17. 38528

ZaMal Malarski liljrliaii Ittiriuii!
J. WREMBEL Sp. z ogr. odpow. 

Poznań
Św. Marcin 66/87 - Teł. 44-39

wykonuje pierwszorzędnie
38930 wszelkie prace wchodzące w zakres malarstwa
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Bilard, piec przenośny ko­
rzystnie. Daszyńskiego 59 
m. 8. 39264

Futro męskie, kuchnia — 
sprzedam. Poplińskich 11

10. 3S103

Mieszkania, pokoju ku­
chnią, na Jeżycach, poszu­
kuję. Koszty remontu 
zwrócę. Oferty: „Par**, Ra­
tajczaka 7, pod „10,770“.

39005

Poszukuję 2—8 pokoje 
komfortowe Sołacz, Grun­
waldzkie, Leszczyńskiego. 
Zwrócę remont lub prze­
prowadzę go. Oferty: Rut 
Władysław, Armii czerwo­
nej 9 m. 8. 39219

Piec 3-płom. z piekarni­
kiem i na węgiel, 16 sto­
łów, krzesła, gablotkę 
•szkloną, stół składowy 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop?* nr 39251.

Syaialnię elegancką,
skrzypce, płaszcz skórza­
ny popielaty bardzo długi 
nowy sprzedam, ©ferty: 
„Głos Wielkop?* nr 39250.

Kurtkę siłową wysoką' fi­
gurę dobrym stanie sprze­
dam. Długosza 21 m. 2 — 
dzwonić 3 razy. 39115

Kupię dziecięcy rowerek 
trzykołowy. Poznań, 
Krauthofera 21 m. 1. 39229

Kupna

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidze­
nia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia 
życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek: 
zdolności, rady, przezna­
czenie. Napisać pytania 
.datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowie­
dzi za zaliczeniem „Marty- 
ni“ Kraków, skrytka pocz­
towa 475. 10-148

Matrymonialne

Dla mej siostry panny, lat 
30, przystojnej, posiadają­
cej w Poznaniu umebl. 
mieszkanie 2 pok. ku­
chnią, szukam tą drogą 
znajomości z kawalerem 
ewtl. wdowcem, cel ma­
trymonialny. Oferty: „Gł. 
Wielkop?4 nr 38934.

Piece przenośne
kafle do pieców, zaprawę, 
cegłę i płyty szamotowe 

poleca

tef Maj
Materiały Budowlane 

Poznań, Kraszewskiego 10
Tel. 47-95 39231

Cynę do lutowania czystą, 
w biokaćh, kupi .,Hatech“, 
św. Marcin 65. 36310

Ceratę, gumę do wózków 
dziecięcych, celofan, ku­
puje w każdej iiości Prze­
mysł Ludowy, 27 Grudnia 
10. 36607

Pokost, olej lniany, sie­
mię lniane każdą ilość, ró­
wnież kalafonię i żywicę. 
Czesław Urbański, W. Gar- 
bary 23 m. 9. Tel. 31-13.

39242

Parcelę Poznaniu — blisko 
tramwaju, kupię. Oferty 
ceną „Gł. Wlkp?* nr 39047.

Maszyna Singera krawiec­
ka okrągłe — ul. Fabry­
czna 6 m. 44. 39245

Stałopalny piec emaliowy 
oryginalny „Juni-Haard“. 
Marsz. Focha 71 m. 24. 39244

Krawaty, szale w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom“, Łódź, Narutowi­
cza 41. 10-267

Fortepian Bechstein sprze 
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski** nr 10-441

Motocykl 123 D. K. W. b. 
dobrym stanie. Pobiedzi­
ska, Kościuszkowska 1 m. 
1. 38737
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Azbestowe wyroby (sznu­
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu­
je stałe firma „Artebe44, 
ul. Kantaka nr 10. 37034

Kenie na rzeź kupuję stale 
W. Zgoła, Masztalarska 8, 
telefon 20-20. 37610

Kupię lub wydzierżawię 
dom rzeźnictwem. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
ceną „Gł. Wlkp?4 nr 39127.

Samochód D. K. W. Opel 
Adler kupię w dobrym 
stanie. — Sw. Marcin 23, 
rti. 3a. 39129

Kupię większą ilość wełny 
owczej surowej. Oferty: 
„Głos Wielkop?4 nr 39208.

Kupujemy kalafonię — 
wszelkie żywice, oleje. Pła­
cimy najwyższe ceny. Po­
znańska Fabryka Lakie­
rów, Poznań, św. Wawrzyń- 
ca 47, tel. 21-20. 38153

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, nawet roz­
bite, połamane kupuje 
stale na części — Watsztat 
maszyn biurowych, W. 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 36230

Filc, koce, kapce, bambo­
sze, kupuję, sprzedają. Bo­
gusławskiego lfla, m. 6.

38339

Kupuję konie stale 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic­
two Końskie. Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego

Lisa srebrnego zamienię 
na pelisę lub błam. Adres 
„Głos Wielkop?4 nr 39275.

6, tel. 21-10 i 21-11. 38396 I nr 38853.

Zamienię 2-pokoj©we mie­
szkanie komfortowe Ła­
zarz na podobne Jeżyce. 
Oferty: „Głos Wielkop?'

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne 
w Siemianowicach Śl.

ogłaszają

przetarg
na sprzedaż:

1. 3 piece elektryczne „Siemens" po 300 KAV 
do temperatury S00° C;

2. 2 kotły dwnpiomienicowę używane po 88 m5 
p»w. ogrzewalnej, nadające się na zbiorniki;

3. 25 szt. zbierników o o wewn. 430 mm i dług. 
2550 mm, spawanych elektr„ ciśnienie ro­
bocze 17,5 atm.;

4. 90 szt. butli stalowych o pojemności po '200 
litrów, kez szwu, o 0 321 mm, dług. 3000 mm, 
ciśnienie robocze 30 atm..;

5. różne rury bez szwu o 180—450 mm, wr dłu­
gościach od 2,5—5 m, z. gładkimi końcami;

6. ok.’1500 ton blachy pancernej grubości od 
5—20 mm, o różnych wymiarach;

7. wytwornica acetylenowa systemu Gries- 
heim — niekompletna.

Oferty mogą być składane na całość lub część 
zgłoszonych do przetargu przedmiotów z poda­
niem ceny za jednostkę. Stający do przetargu 
winni złożyć wadium w wysokości 10°/o oferowa­
nej sumy w gotówefe w kasie Zakładów, bądź też 
na rachunek bieżący Wojskowych Zakładów Mo­
toryzacyjnych w Narodowym Banku Polskim w 
Katowicach.

Oferty należy składać do dnia 15 listopada 
1946 r. w godz. od 9—14 w zapieczętowanych ko­
pertach w Wojskowych Zakładach Motoryzacyj­
nych w Siemianowicach SI., ul. Powstańców 10. 
Tamże można oglądać przedmioty oferowane do 
sprzedaży.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 15 listopada 
1946 r. o godz. 14. Zakłady zastrzegają sobie pra­
wo wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 10-463

drobnych 1-łamowy milffnetr 18,— zł: w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-tamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny I skompliko­
wany 56®/, drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16.—, każde dalsze słowo fl— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A. i. w. z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O°/o. Rabatu nie udziela się. Wszystkie

ogłoszenia płatne' sa przed wydrukowaniem.
„Ciytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznania. K—17035


